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CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie (azer. 22 mml
16 er. W tekście 1 mm w 1 szpalcie (szer. szp. 69 mm) 1.50. — 
Drobne ogłoszeń ia za elowo 12 gr. (tylko dla celów prywatnych). 
Pierwsze słowo tłusty  druk (najwyżej trzy  słowa) 20 gr. Drobne 
ogłoszenia handlowe za słowo 16 gr., pierwsze słowo tłusty  druk 
— 24 grosze (również dopuszczalne aą najwyżej trzy słowa. —

Jędrzejów 10/11 lutego 1942.

Adm inistracja i ekspedycja: Jędrzejów. Rynek 1. Tel. £0. 
Nadesłane, a  nie zamówione przez Redakcje rękopisy htjdą zwra­
cane stronom jedynie wówczas, gdy dołączone zostaną znaczki 
pocztowe na ©płacenie przesyłki zwrotnej. — Ukazuje sie 3 razy 
w tygodniu: we wtorek, ca war tek, sobotę (niedziele. Prenum erata 
miesięczifa 2.40 zł., z odnoszeniem do domu 2.80 zł. pocztą 3.20 zł.

Znowu zatopiono 38.000 ton 
u wybrzeży Ameryki.

Na W schodzie trw ajq nadal ciężkie walki defensywne.
Z głównej kwatery Wodza, 7 lutego. Na­

czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje:

Na Wschodzie trwają walki przy wielkim  
mrozie i zawiejach śnieżnych.

Na środkowym odcinku frontu silna czę­
ści dwóch dywizyj sowieckich zostały oto­
czone i rozbite. Wpadło przytom w m.sze 
ręce 15 dział, jak również 44 karabiny ma­
szynowe i granatniki. Podczas walk w o- 
statnich dwóch tygodniach, jedynie w za­
sięgu jednej armji zdobyto, względnie zni­
szczono ponad 300 dział, tysiąc karabinów 
maszynowych i granatników, jak również 
ponad 400 samochodów i 850 sanek. Nie­
przyjaciel stracił przytem, poza licznymi 
jeńcami, ponad 18.000 zabitych.

Na północnym odcinku frontu wojska 
niemieckie zadały nieprzyjacielowi podczas 
kilku akcyj wojsk wypadowych krwawe 
straty i zniszczyły wielką ilość nieprzyja­
cielskich stanowisk bojowych.

Ńa froncie karelskim niemieckie i fiń­
skie powietrzne siły  zbrojne zwalczały sku­
tecznie urządzenia kolejowe kolei murmań­
skiej, jak również obozy barakowe nieprzy­
jaciela. Wczorajszego dnia bez własnych  
strat zestrzelono w watkach powietrznych, 
względnie zniszczono na ziemi, 34 sowieckie 
sam oloty. ;

Na obszarze morskim dookoła Anglji 
samoloty bojowe zatopiły dwa nieprzyja­
cielskie okręty handlowe, łącznej pojemno­
ści 10.006 ton. Pięć dalszych wielkich frach­
towców zostało uszkodzonych częściowo 
ciężko przez zrzucenie bomb. Na zachód nd 
Anglji jedna z łodzi podwodnych zatopiła 
brytyjski kontrtorpedowiec.

U wschodnich wybrzeży Ameryki półno­
cnej niemieckie łodzie podwodne zatopiły 
sześć nieprzyjacielskich okrętów handlo­
wych, łącznej pojemności 38.000 ton. Wyró­
żniła się przytem szczególnie łódź podwod­
na kapitana-porucznika Rascha.

W Afryce północnej, w dalszem natarciu 
ku wschodowi dotarto do Ain El Gazala. 
Niemieckie siły  lotników bojowych wspie­
rały walki pościgowe wojsk sojuszniczych 
I bombardowały składy materjałów na za­
chód od Marsa Matruk. Jedna z niemiec­
kich łodzi podwodnych zaatakowała bry­
tyjski konwój w pobliżu Cyrenajki I uzy­
skała jedno trafienie torpedą.

Na wyspie Malcie bomby ciężkiego kali­
bru trafiły znowu w lotniska I urządzenia 
dokowe portu La Valctta. Dalsze ataki po­
wietrzne kierowane były na lotnisko Hel­
fa r. W walkach powietrznych nad wyspą 
nieprzyjaciel stracił cztery samoloty.

Z głównej kwatery Woda, 9 lutego. Na­
czelna Komenda niemieckich sił zbrojnych 
kcvnunikuje w niedzielę dnia 8 lutego:

Na wschodzie toczą nadal ciężkie walki 
deftsnywne. Kilka grup bojowych nieprzy­
jacielskich zlikwidowano w kontratakach.

W boju z wielokrotnie przewyższającym  
nieprzyjacielem odznaczyła się północno- 
zachodnia niemiecka 269 dywizja piechoty. 
Na odcinku 4-tygodniowym odparła ona 
jirzeezło 120 ataków nieprzyjacielskich, 
likwidując w licznych kontratakach silne 
nieprzyjacielskie iednostki bolowe.

W okresie między 31 stycznia a 6 lutego 
lotnictwo sowieckie utraciło 239 samolotów. 
Z liczby tej 117 zestrzelono w walkach po­
wietrznych, zaś 18 strąciła artyleria prze­
ciwlotnicza. Pozostałe sam oloty zostały 
zdemolowane na ziemi. W tym czasie zagi­
nęło na froncie wschodnim 13 samolotów  
Własnych.

W Afryce północnej obustronna działal­
ność wywiadowcza.

Sam oloty m yśliwskie zestrzeliły w dniu 
Wczorajszym nad zatoką Niemiecką 5 sa- 
jnolotów z Jednej z brytyjskich eskadr, 
Pzzyczom nie powstały żadne straty własne.

Działalność lotnictwa filercieskiego 
na Wschodzie.

Berlin, 9 stycznia. W ojska niemieckie w

dniu 6 lutego wśród gwałtr.wne] burzy 
wschcdniej oraz ponownych silnych zawiei
śnieżnych, odparły zwycięsko gwałtowne a- 
taki bolszewickie w różnych miejscach 
środkewego odcinka frontu wschodniego. 
Jednostki lotnictwa niemieckiego, zwła­
szcza samoloty nuricov/2 , udzielały skutecz­
nej pomocy armji lądowej w jej walkach 
obronnych i zadały bolszewikom poważne 
krwawa straty.

W  dniu 6 lutego niem ieckie lo tn ictw o 
przypuszczało a tak i na skoncentrow ane od­
działy sowieckie w południow ej części 
fron tu  wschodniego. W ub. piątek doko­
nano ataków  nurkow ych na koszary  i te­
reny  dworcowe pewnej miejeoowiości na 
południow ym  odcinku fron tu , przycnem za­
obserwowano silne eksplozje oraz celne po­
ci-ki, zrzucone na dworzec kolejowy.

Silne liczebnie zespoły sam olotów  bojo­
wych i nurkow ych b ra ły  uidzia! w akcj.i 
przeciw nieprzyjacielskim  posiłkom  oraz 
pozycjom wypadowym  na środkow ym  od­
c inku  fron tu , przyczeim zniszczonych zo­

sta ło  przeszło 200 pojazdów i zaprzęgów z 
naniam i.

Jed n a  z eskadr sam olotów burzących do­
konała w dniu 7 lutego na środkow ym  od­
cinku bojowym  śm iałego a tak u  na jedno 
z większych lo tnisk sowieckich. W zuchw a­
łych lotach glebinow yełr wzniecono pożar 
12-stu sto jących  na ziemi sam olotów, zaś 
8 apara tów  uszkodzono. P as tw ą  ognia padł 
w agon-oysterna oraz szereg w ielkich sa ­
mochodów ciężarowych.

W podjętej następnie ak ą ji uszkadzania 
lin ji kolejowej uszkodzono cetmemi poci- 
iskami z broni pokładowej trzy  parow ozy 
oraz k ilka  wagonów tow arow ych. Zaobser­
wowano pożary  i eksplozje. N a jednym  z 
lo tn isk  polowych w tymże rejon ie  bojo­
wym  ta  sam a eskad ra  zdem olowała 3 sa­
m oloty na ziemi oraz w w alkach pow ietrz­
nych zestrzeliła jeden sam olot, wobec cze­
go w toku tych ataków  zdemolowano, 
względnie uszkodzono 24 sam oloty sowie­
ckie.

388.0(0 ton zatopiono dotychczas 
u wybrzeży Sianów Zjednoczonych.

Berlin, 9 lutego. 387.000 ton tonażu okrę­
towego zatopiła dotychczas niemiecka ma­
rynarka wojenna na zachodnich krańcach 
oceanu Atlantyckiego. '

W  cyfrze tej zaw arty  je s t również tonaż 
sześciu okrętów  handlow ych, o k tó rych  za­
topieniu koło wybrzeży S tanów  Zjednoczo­

nych donósi niemiecki kom unikat w ojenny 
z soboty. W  ten  sposób ogólna ilość zato­
pionych tam  okrątów  w zrosła do 55. W śród 
sześciu zatopionych okrętów handlow ych 
znajdow ały  sią 3 naładow ane parowce-cy- 
sterny, co posiada szczególne znaczenie.

Berlin, 9 lutego. Na północnym odcinku 
frontu wschodniego, w dniu 5 lutego liczne 
samoloty bojowe i nurkowe brały energi­
czny udział w walkach na ziemi, wspiera­
jąc w ten sposób operacje armji lądowej. 
Przeszło 100 pojazdów meehamiozyeh bolsze­
wików padło o fia rą  a taków  bombowych 
sam olotów  niem ieckich. W czasie w ielokro­
tnych ataków  na  lin je  kolejow e zniszczono 
3 lokom otyw y i liczne w agony.

W innein m iejscu w czasie w alki w ro ­
wach strzeleckich padło przeszło 70 bolsze­
wików. Niemiecki oddział szturm ow y po­
w rócił do swego oddziału, prow adząc pew­
ną liezbe jeńców  i wiele zdobytego mate- 
r ja lu  wojennego.

Artylerja niemiecka kontynuowała bar­
dzo skutecznie ostrzeliwanie ważnych ob- 
jjcktów wojennych w Leningradzie. W m ie­
ści- > tern zdołano zaobserwować liczne cel­
ne trafien ia . W rejon ie  na północny za­
chód od jeziora llmcń w ojska niem ieckie 
zwycięsko odparły k ilka gw ałtow nych a ta ­
ków bolszewickich. Poniew aż bolszewicy, 
mimo masowego rzucenia do a tak u  swych 
żołnierzy nie m ogli uzyskać żadnego ta k ­
tycznego sukcesu, zastosow ali w o h c  pozy- 
c j#  niem ieckich a tak i w locie zniżonym, 
jednak  w skutek niezwykle wysokich s tra t  
m usieli ich zaprzestać i cofnąć się do 
swoich pozycyj w yjściowych. W okolicy 
jednej ty lko m iejscowości naliczono przezło 
500 poległych bolszewików.

W toku walk obronnych w środkowej 
części frontu wschodniego pew na b a te rja  
haubic uzyskała w ostatn ich  dniach szcze­
gólne sukcesy. D ziała te, zajechaw szy dó 
pierwszych lin ij niem ieckich, otw orzyły 
bezpośrednio ogień z bardzo niew ielkiej od­
ległości, dziąki czemu w ciągu  dwóch dni 
zniszcfcyły 5 wozów pancernych, w ysłanych 
przez n ieprzyjaciela, celem w sparcia swej 
piechoty. A rty lerzyści niem ieccy zapobiegli 
w ten sposób w łam aniu  się bolszewików 
do lin ij niemieckich. Po cężkich w alkach 
i mimo wielkich trudności, spowodowa­
nych w arunkam i atm osferycznym i, niem ie­
cki pułk piechoty zdołał w tych dniach 
w ybitn ie  popraw ić swoje stanow iska. A tak 
fron ta lny , a  rów nocześnie zachodzący od

flanki, dokonany przez ten pułk, doprow a­
dził do zajęcia ważnej pozycji na  wzgórzu. 
450 bolszewików zaległo m artw ych pole 
walki, do niew oli wzięto 41 jeńców, nadto 
zdobyto 3 ap ara ty , 7 dział przeciw pancer­
nych i k ilk a  karab inów  m aszynowych.

Oddziały czołgów niem ieckich oczyściły 
w dniu 5 lutego pewien punkt, do którego 
w targnęli bolszewicy. Na polu w alki nali­
czono prze-szło 500 poległych bolszewików. 
S łaba pod względem cyfrow ym  załoga nie­
m iecka w pewnej wsi została zaatakow ana 
w kilku kolejno falach przez około 600 
bolszewików. Pom im o swej cyfrow ej prze­
wagi, n ieprzyjacielow i nie udało się w ta rg ­
nąć do tej m iejscowości. Pozostaw ił na 
polu 75 zabitych, a w czasie przeprow adzo­
nego później k o n tra tak u  piechoty niem ie­
ckiej poniósł dalsze krw aw e s tra ty .

Również w rejon ie  na południowy wschód 
od Kurska w ojska nem ieckie odparły  w no­
cy na 5 lutego k ilka ataków  bolszewickich. 
K iedy w prom ieniu widoczności oddziałów 
niem ieckich ukazał sic pociąg  pancerny, 
o tw arto  na niego n a tychm iast celny ogień 
a rty le ry jsk i, k tó ry  spowodował pożar lo­
kom otyw y. W skutek tego bolszewicki po­
c iąg  pancenry  został unieruchom iony na  
torze.

Na froncie okrążającym Sewastopol pew­
n a niem iecka dyw izja pancerna, przy trza ­
skającym  mrozie, dochodzącym  do 45 sto ­
pni, s taw iła  nieprzyjacielow i zacięty opór 
i w ydarła  z jego rąk  k ilk a  m iejscowości. 
W ym ieniona dyw izja pancerna sta ła  od 
połowy stycznia naprzeciwko przew ażają­
cych cyfrow o oddziałów nieprzw jacielskich. 
N a odcinku tym w czasie od 15—31 stycznia 
wzięto do nipwoli 329 jeńców, oraz naliczo­
no 4.482 zabitych bolszewików. S tra ty  m a­
teria łow e Sowietów w w ym ienionym  okre­
sie w yniosły n a  tym  odcinku 6 czołgów. 66 
arm at, 81 g ranatn ików , 170 karab inów  m a­
szynowych i w ielką ilość innej broni 
palnej.

Szczegóły walk w Afryce północnej'.
Berlin, 9 lutego. W związku z niemiec­

kim komunikatem wojennym z dnia 5 lu­
tego i podanemi w nim danemi o znluczo-

Min. dr T M  uległ śmiertelnemu  
wypadkowi.

Berlin, 9 lutego. W ypełniając swój obo­
wiązek żołnierski, minister Rzeszy dr Todt 
poniósł śmierć w dniu 8 lutego wskutek ka­
tastrofy samolotu w chwili wykonywania 
swoich zadań wojskowych.

, „ F ritz  Todt urodził
1 -A dnia 4 w rześnia

891 w Pforzheim  w 
Badenji. S ludjow ał w 
.Monachium i w K a rls ­
ruhe nauki inżynie­
ry jne  i prom ow ał *if> 
na doktora  inżyaierji. 
Podczas wojny świa­
towej walczył od pier­
wszego do ostatniego 
dnia na froncie za­
chodnim, przyczcm od 
r. 19i6 peł.iił służbę w 
lotnictwie. W  dniu  5 
lipea 1933 został powo­
łany  na stanow isko 

generalnego inspektora niemieckiego za­
rządu dróg. W tym  czasie po raz pierw szy 
cala budowa dróg w Niemczech została 
poddana jednolitem u kierow nictw u. Głow­
nem jego zadaniem  była budowa au tostrad , 
k tó re  w ym agały pod względem technicz­
nym i organizacyjnym  wyczynów o niezna­
nej dotychczas fikali rozm iarów . Qsn r a i­
ny inspektor Todt rozwiązał te zagadnie­
nia z nieporównaną energią.

Coraz to nowe obowiązki rozszerzały Za­
kres p racy  d r  Todta, aż wreszcie zjedno­
czył on w swem r?ku całą odpowiedzialność 
za niemiecką technikę. W ram ach planu 
czteroletniego kierow ał dr. Todt jak o  peł­
nomocnik dla uregulow ania gospodarki bu­
dow lanej całą  akcją  gospodarki budow la­
nej, podczas gdy jako  generalny  inspek to r 
dla zadań szczególnych przyczynił sic do 
szybkiego zrealizow ania p lanu czteroletn ie­
go. W dniu 17 marca 1940 r. został miano­
wany ministrem Rzeszy dla spraw uzbro* 
jenia i amunicji. W raz z m ianow aniem  go  
generalnym  inspektorem  dla spraw  wod­
nych i energetycznych w dn iu  29 lipca 1941 
podporządkow any został dalszy ważny te­
ren  technice i gospodarce.

W osobie dr. F ritza  T odla  Niemcy s tr a ­
ciły  jednego z najw ybitn iejszych i n a jb a r­
dziej u talen tow anych  techników doby 
współczesnej. Pogrzeb dr. T odta odbędze 
siq na koszt państw a.

nym, względnie zdobytym brytyjskim ma­
teriale wojennym w walkach na terenia 
Afryki północnej, kompetentne czynniki 
niemieckie dodają nądto 1.220 pojazdów me­
chanicznych wszelkiego rodzaju.

W ojska b ry ty jsk ie  pozostaw iły te  sam o­
chody w związku z odw rotem  z B engbasi 
i D erny. Sam ochody te zdobyły, w zględnie 
zdem olowały w czasie pościgu za w ojskam i 
bry ty jsk icm i, niem ieckie i w łoskie jednost­
ki bojowe. W spom niane sam ochody w licz­
bie 1.220 stanow ią pod wzglądem ilości pa rk  
taborow y niem al całej dywizji.

W  B erlin ie zw racają  uw agą na fak t, i i  
olbrzym ia ilość pozostaw ionych sam ocho­
dów i wozów taborow ych dowodzi o nie­
zwykłym  pośpiechu, z jak im  w ojska b ry ­
ty jsk ie  w ykonyw ały odwrót. Posuw anie sią 
jednostek  niem ieckich i w łoskich uniem o­
żliwiało oddziałom  b ry ty jsk im  napraw ę, 
wzglądnie przewóz uszkodzonych sam ocho­
dów.

Szybkość niem ieckiego w ypadu cbarak - 
tery-zują niezwykle w ysiłki w m arszach, 
dokonane przez oddziały niem ieckie i wło­
skie. S traże  przednie, posnw ające się n a ­
przód, sił bojowych osi, odbyw ałły w nie­
k tó rych  dniach po 100—150 km, znajdu jąc  sią 
w ustaw icznym  kontakcie z ty lnem i s tra ż a ­
mi nieprzyjaoielskiem i w śród ustaw icznych 
walk. Liczba zdem olow anych w m iesiącu 
styczniu przez jednostk i bojowe a rm ji osi 
w A fryce północnej b ry ty jsk ich  sam olotów  
wszelkich typów, wynosi przeszło 50.

Mandżukuo po stronie Japonji.
Hsingking, 9 lutego. Na sesji stronnictwa  

zjednoczenia Mandżukuo, otwartej w nie­
dzielę w obecności cesarza Mandżukuo. 
podkreślono zadania tego kraju w obecnej 
wojnie.

Z adania te polegają  na ochronie półno­
cnej g ran icy , oraz zwiększeniu produkcji 
ważnych w ojennych surowców i m a te r ja ­
łów, jak  żelaza, węgla, środków  w ojennych 
i a rtyku łów  żywności, przeznaczonych na 
użytek walczącego b ra tn iego  narodu  j a ­
pońskiego.

P unk tem  kulm inacy jnym  sesji były  prze­
m ów ienia p rem jera  M andżukuo Ozang- 
Czinghun. naczelnego dowódcy a rm ii 
K w antungn generała  Um ełsu, oraz prezy­
denta rad y  państw ow ej Tak ore.

20 gr.



Tokio, 9 lu teg o . G łówna k w a te ra  ce sa r ­
ska  doniosła  w sobotę o za top ien iu  wiel 
kiego n iep rzy jac ie lsk iego  kon tr to rp ed o w ca  
pvzez ja p o ń sk a  łódź podw odna w dn iu  5-go 
lu tego  na  m orzu  J a w a jsk ie m .

L ekk i k rąż o w n ik  S tan ó w  Z jednoczonych 
ty p u  „M arb leh ead 11 o raz  k rążo w n ik  h o le n ­
dersk i k la sy  ,,.Tava“, o k tó ry ch  uszkodzeniu  
don iesiono , zo s ta ły  w istocie  ta k  ciężko u- 
szkodzone. że n ie  dadzą  się  ju ż  nap raw ić . 
H o len d e rsk i k rążo w n ik  „T rom p" po jem ­
ności 3.450 ton  zo s ta ł w czasie  tej sam ej 
b itw y  rów nież ciężko uszkodzony. K rą żo ­
w n ik  „T rom p“ je s t  to  k rążo w n ik  to rp ed o ­
w y, w ypuszczony  na m orze w r. 1937. k tó ry  
oprócz u zb ro je n ia  a r ty le ry jsk ie g o , w yno­
szą* ego 6  dzia ł 15 cm . posiada ł 4 d z ia ła  p rze­
ciw lo tn icze  k a l ib ru  4 era., o raz 4 k a ra b in y  
m aszynow e i (i w y rz u tn i to rped .

J a k  donosi a je n c ja  D om ei, o b se rw a to r  
m a ry n a rk i po d a je  n a s tę p u ją c y  k o m en tarz  
do ja p o ń sk ic h  a tak ó w  p o w ie trzn y ch  na je ­
d n o s tk i f lo ty  w o jen n e j In d y j H o len d e r­
sk ich  i S tan ó w  Z jednoczonych  na m orzu 
J a w a js k ie m : „W -spaniałe o p e ra c je  lo tn ic ­
tw a  m a ry n a rk i ja p o ń sk ie j dow iodły , że 
m a r y n a r k a  ja p o ń sk ą  n a n u je  nad w odam i 
o tacza jącem i Ind je  H olendersk ie .  Z arów no 
flocie  in d y jsk o -h o lo n d e rsk ie j. ja k  i flocie 
a z ja ty c k ie j S tan ó w  Z jednoczonych  zadano  
„knock -ou t11.

WedUig doniesień  >*«*ęń'V?ch. a r t y l e r i a  
Ja p o ń sk a  k ie ru je  z n iczm iejszoną g w a łto ­
w nośc ią  swój ogień na S ingapoore .  Ostrze­
liw an ie  za s tao iono  nas tępn ie  nowemi, gw ał 
to w n r m i  a+ akar i ł  « w r W r » n r m l  na  " b ie k ty  
f o r ty f ik a c y jn e  te l  tw ie rdzy . N a po d staw ie  
o b se rw acy j z .Tohur B a ru  w ynika, że A n­
g lic y  w obecnej ch w ili p ro w ad zą  go rączk o ­
w e p race  około  zb u d o w an ia  now ych um oc­
nień  na p a g ó rk o w a ty m  te ren ie  w odleg ło­
ści 3 km  na p o łudn ie  od drog i z Jo h u ru , 
w -|g lednie rozbudow y daw nveh  um ocnień . 
P rz y p u szc za ln ie  lo tn isk a  S e le ta r  i Sem ba- 
w an m a ja  być po łączone now em i fo r ty f i­
k a c ja m i. N a tvm  odcinku  zaobserw ow ano  
ty s ią c e  rob o tn ik ó w .

W  zw iązku  z m asow ym  a tak iem  n a  w yspę 
B a n k a  k o m u n ik u je  g łów na k w a te ra  c e sa r ­
sk a . że zestrze lono  p rzy tem  lu b  zniszczono 
na ziem i 28 sam o lo tó w  n iep rzy jac ie lsk ich , 
a siły  p ow ie trzne  n iep rzy jac ie la , k tó re  po 
za jęc iu  pó łw yspu  M ala jsk ieg o  przez J a ­
pończyków  w ycofano  na w yspę B anka , zo­
s ta ły  p raw ie  w całości zniszczone. Na lo­
tn isk u  M untok  nołożonem  na zachodnim  
cy p lu  w yspy  B an k a , naprzeciw  w schodnie­
go w ybrzeża S u m a try , w yrządzono  w ielk ie 
sp u sto sze n ia . W szy stk ie  sa m o lo ty  ja p o ń ­
sk ie  pow róc iły  do sw ych baz.

A k c ia  obsadzan ia  w yspy  B orneo  przez 
J a p o ń c z y k ó w  postępu je  zgodnie z planem. 
P o  niem al zupełnem  za jęc iu  przez J a p o ń ­
czyków  b ry ty jsk ie g o  B orneo, dzięki w y sa­
dzeniu  w o jsk  ko ło  B a lik . P a p a n  P o n tia n a k
1 w innych  m ie jscach  rów nież B orneo  h o ­
le n d e rsk ie  z w y ją tk iem  okolic położonych 
n a jfja le j na po łudn ie , zna lazło  sie w rekach  
ja p o ń sk ic h . W sk u tek  w ysadzen ia  w ojsk  ko­
ło S o m arin d a  na w sehodniem  Borireo. po­
ży c ie  ja p o ń sk ie  p rzy  szosie do M a k a ssa r  zo­
s ta ły  d a le j w zm ocnione. Min.sto portow e 
H a k a t Ha tu  w za toce H aroel we w schod­
n ie j częścią b ry ty jsk ie g o  B orneo  północnego 
zo s ta ło  z.aiete przpz Japończyków .

K o m u n ik a t  w o jen n y  z B h taw ii  po tw ie r­
dza. wl*k**» eześć w w oiy  A m boino w 
cieśn in ie  M olukków  zos ta ła  za ję ta  przez 
w o lsk a  japońsk ie .  B ro b n e j części odziałów  
ho len d ersk ich  udało  sie  zbiec z te j w vspy.

R e u te r  donosi z R an g o o n u , że a ta k  lo ­
tn ic tw a  ja p o ń sk ie g o  na R angoon , dokona; 
n y  w nocy na sobotę, b y ł najcięższym  i 
na i rozleg le jszvm  z pośród  w szystk ich  do ­
tychczasow ych . G łów nym  celem , tak  jak  
do tychczas, było  lo tn isk o  w  pó łnocnej czę­
ści R an g o o n u . W  uzupe łn ien iu  tych w iado­
m ości donosi B om ei. że w szystk im  sam olo ­
tom  ja p o ń sk im  u d a ło  s ie  w n ieuszkodzo­
nym  s ta n ie  pow rócić do sw ych baz. Od po­
czą tk u  o p c ra cv j przeciw ko B u rm ie  doko­
n an o  ju ż  4 ' a tak ó w  pow ietrznych  na bazy 
lo tn icze  w R ongoonie.

W  k o m u n ik a c ie  _ b ilan so w y m  na tem at 
sukcesów  o p era cy j ja p o ń sk ich  na m orzu i 
w  pow ietrzu  rxvTano f?'' *«’*nr̂ nTY>*vq/M. 7 -0  7 n i - 
P7070fin 29 n?or»r7ViaiO?o1skioh
lo-dzdi podw odnych  o raz 52 o k ry ły  h a n d lo ­
wo o fncznym  tonaźn  310.000 br. t

Japończycy zajęli w yspę  
na kanale Johur.

Sztokholm , 9 lu tego . J a k  w y n ik a  z t reśc i  
b ry ty jsk ie g o  k o m u n ik a tu  w o jennego  z S in .  
gegoore ,  Ja p o ń c z y c y  w y ląd o w a li  w ub. so­
botę  na  w ysp ie  L u lau  Ubin, leżącej na  k a ­
nale  jo h u r sk im ,  m iędzy lądem  s ta ły m  pół­
w y sp u  m a la jsk leg o ,  a  w y sp a  S ingapoore .

W yspą  ta  m ierzy  5 km  d ługośc i i około
2  km. szerokości, leżąc u w schodn iego  w y­
lo tu  k a n a łu  jo h u rsk ie g o .

Angielski generał o przyczynach k lęski 
brytyjskiej.

Tokio , 9 lu tego . „W  chw ili w ybuchu  w oj­
ny  liczy liśm y  się z tem . że Jap o ń cz y cy  bę­
d ą  próbow ali w ysadzić w ojska na w schod­
ni em w ybrzeżu pó łw yspu  M ala jsk iego , a 
m ian o w ic ie  m nie jw ięce j w oko licy  K uan - 
ta n ‘* — ośw iadczy ł an g ie lsk i g en e ra l-m a jo r  
P a in te r ,  w zięty  do niew oli w odległości kil 
k u  k ilnm earów  na północ od J o h u r  B a­
ru . — „T ym czasem  w o jska  ja p o ń sk ie  m ó­
w ił d a le j g en e ra l P a in te r  — w brew  na- 
•zyrn  oczekiw aniom , u czy n iły  w ypad  z S y ­

ja m u . d o c ie ra ją c  w  ten  sposób w bardzo  
k ró tk im  czasie  do zachodniego  w ybrzeża 
pó łw yspu  m ala jsk ieg o . W  tem  należy  szu­
kać w łaściw ej p rzyczyny  k lęsk i n a  M ala­
jach .

„N igdy  n ie  sądziliśm y , że Jap o ń czy k o m  
u d a  się  p rzep raw ie  przez dżung lę  i to  je sz ­
cze w to k u  w alk . N aw et d la  k rajow ców , 
k tó rzy  o sta teczn ie  dobrze  o r je n tu ją  się 
w  lok a ln y ch  s to su n k ach , je s t  połączone 
z najw iększem i tru d n o śc iam i p rze d arc ie  się 
przez dżunglę. W praw dzie  p o siad a liśm y  do ­

sta teczne  zap asy  środków  żyw ności i a m u ­
n ic ji, je d n a k  d y sp o n u ją c  ty lk o  lak iern i za ­
p asam i, n ie  m og liśm y  staw ić  decydu jącego  
oporu  g w ałto w n ie  p o su w ający m  się  n a ­
przód Japończykom . K iedy  w d n iu  27 s ty ­
czn ia  m u sie liśm y  się cofać w zdłuż w ybrze­
ża zachodniego, u tra c iliśm y  łączność z n a ­
szym  sz tabem  dyw izy jnym . Z naleźliśm y się 
zupełn ie  odcięci od naszych  g łów nych  sił. 
W k ró tce  potem  n asza  je d n o s tk a  licząca 
p ie rw o tn ie  2000 ludzi, s to p n ia ła  do 330 żoł- 
n ie rz y “>

lapon|a w 3-cfsn miesiącu wojny,
Tokio, 9 lu tego . Z dniom 8 lu tego Ja p o n Ja  

w s tą p i ła  w trzeci m iesiąc w o jn y  o stw orze­
nie w ielk iej Azji W schodnie j.  Z te j  okazji 
za rów no  w Tokio, j a k  i w wielu innych  
m ia s ta ch  ja p o ń sk ic h  odby ły  się m an ife ­
s tacje.

W szy stk ie  dzienn ik i o p u b likow ały  pono­
w nie d ek re t c e sa rsk i z dn ia  8  g ru d n ia  w 
s p ra w ie  w ypow iedzenia w o jny  A n g lji i 
S tan o m  Z jednoczonym . Wwzyskkie dzien ­
n ik i podały  też p rzeg ląd  w ielk ich  sukce­
sów w ojskow ych, u zyskanych  w c iągu  te­
go k ró tk ieg o  o k resu  czasu , k tó re  — ja k  o- 
św iadcza „T okio N iczi N iczi“ — ze w zglę­
du na sw e daleko  s ię g a jące  sk u tk i s p ra ­
w ia ją  w rażenie, ja k g d y b y  od ow ego dn ia  
8  g ru d n ia  u p ły n ą ł ju ż  ca ły  w iek: A u g tja  i 
S ta n y  Z jednoczone, ja k  pierze w dalszym  
c iąg u  w ym ien iony  dziennik , po raz  p ie rw ­
szy w sw ej h w to r ji  u tra c iły  w ielk ie obsza­
ry .

R ów nocześnie dzienn ik i z żyw em  z a in te ­
resow an iem  p o d k re ś la ją  fak t, że czołow e 
osob is tości ja p o ń sk ie , rep re z e n tu ją c e  s fe ry  
gospodarcze i a d m in is tra c y jn e , o trzy m a ły  
n a jw ażn ie jsze  istaiiow ieka na okupow anych  
o b szarach , w zględnie m ianow ane zo s ta ły  
d o rad cam i w ładz w ojskow ych. P ow ierzen ie  
tych  s ta n o w isk  ty m  dośw iadczonym  mężom 
s ta n o w i g w aran c ję , że p ro g ra m  J a p o n ji 
w w ojn ie  o s tw orzen ie  W ielk ie j Azji 
W schodn ie j po lega n ie ty lk o  u a  d o p ro w a­
dzeniu  do zniszczenia w ojskow ego n iep rzy ­
ja c ie la , a le  tak że  na zrea lizow an iu  kon ­
s tru k ty w n e j odbudow y tych  obszarów .

Statystyka sukcesów Japońskich.
Tokio, 9 lu tego . W yd z ia ł  a r m j i  lądowej 

cesa rsk ie j  k w a te ry  g łów nej podał w ubie­
g łą  sobotę do w iadom ości p rzeg ląd  cy f ro ­
w y dokonanych  przez a r m j ę  lądową od 
chwili w ybuchu  w o jny  aż po dzień 6 lu te­
go sukcesów i osiągnięć.

W ed ług  tych  danych  zdobyto: 24 sam o lo ­
ty . 224 czołgi, w zględnie w ozy pancerne, 
508 dzia ł, 1.492 k a ra b in y  m aszynow e, około 
20.000 k a ra b in ó w  ręcznych , 3.750 wozów ta ­
borow ych, 1.037 w agonów  kolejow w ych, 
307 s ta tk ó w , w zględnie łodzi różnych  w iel­
kości, tudzież zapasy  m a te r ja łó w  i żyw no­
ści.

Zestrzelono, względnie zniszczono: na zie­
m i 914 n iep rzy jac ie lsk ich  ap a ra tó w , 92 n ie­
p rzy ja c ie lsk ie  s ta tk i  w o jenne i hand low e
zatop iono , w zg lędn ie uszkodzono. Do nie­
woli wzięto 22.371 jeńców, p on ad to  s tw ie r­
dzono u n ie p rz y jac ie la  700 poległych.

S t r a ty  ja p o ń sk ie  p rze d s taw ia ją  się w po­
ró w n an iu  z pow yższym  n as tęp u jąco : 3.882 
żołn ierzy , w ozem nie uw zględniono  te re ­
nów m alajsikieh. poniew aż z tego te ren u  n ie 
n ad esz ły  d o k ład n e  sp raw o zd an ia . P o n ad to  
Ja p o ń cz y cy  p o stra d a li 153 sam o lo ty  i 1 0  

e ta tk ó w  tran sp o rto w y c h . U szkodzono 16 
s ta tk ó w  tran sp o rto w y c h , przyczem  fi z te j 
liczby zdołano ju ż  po n ap ra w ie  w cielić do 
służby .

Jak szkolono pilotów japońskich.
Tokio. 9 lu tego . Szef lo tn ic tw a m a ry n a rk i  

k o n t ra d m ira ł  H isao  M a tsunago  w yraz i ł  się, 
że nadspodziew ane sukcesy  lo tn ic tw a j a ­
pońskie j  m a ry n a rk i  w obecnej w ojn ie  na- 
ieży zawdzięczać w yn ikom  20-letniej uciąż­
liwej p racy ,  oraz doświadczeniom.

M ateutnago zakom un ikow ał, że podobn ie  
ja k  w b itw ie  m o rsk ie j na w odach w okół 
pó łw y sp u  M ala jsk ieg o , ja k  i w b itw ie  nad 
J a w ą , b ra ło  udzia ł w ielu m łodych pilotów , 
k tó ry ch  w yszko len ie trw a ło  eo n a jm  liej 
6  la t. P ie rw szy  trz y  la ta  w yszko len ia  p rze­
znaczona są w y łączn ie  n a  k sz ta łcen ie  c h a ­
ra k te ró w . W y ch o w an ie  idzie w tym  duchu, 
że lik w id a c ja  n ie p rz y jac ie la  je s t rzeczą 
w ażn iejsza , niż śm ierć  p ilo ta . Doipiero w 
trzecim  lu b  czw arty m  ro k u  w yszko len io ­
w ym  rozpoczyna się o b la ty w an ie  sam o lo ­
tów . W  czw arty m  ro k u  służby  niloci za p o ­
z n a ją  się z tech n ik a  m otorów , o raz a k ro b a ­
c ją . P ią ty  rok  pośw ięcone je s t w yszkole­
niu w lo tach  nocnych , rad  io te le g ra fji, s łu ż ­
bie strze leck ie j, zrzucan iu  bom b, lo tach  
n u rk o w y ch , oraz, w y rzu can iu  to rped  po; 
w ietrznych . S zósty  ro k  służby  p rzy n o si 
naukę w lądowaniu na pokładzie lotni­
skow ca.

W końcu  sw ych w yw odów  a d m ira ł zazn a­
czył, że do rzeczyw istego  i p ie rw szorzędne­
go  w yszko len ia  lo tn ik ó w  m a ry n a rk i w y m a­
g a n e  sa dodatkow e 2 -letn ie  szkolen ia, w 
czasie  k tó ry ch  piloci n ab y w a ją  p ra k ty c z ­
nych  w iadom ości w naw ią.zaniu  z przestu- 
djowam em i w i n d o m '  ■  ̂ore tyczu cmi.

Eksplozja w porcie Tangeru.
M adry t,  9 lu tego . W  porcie T a n g e ru  w y­

d arzy ła  się eksplozja. W ed ług  k o m u n ik a tu  
z urzędowej s t ro n y  h iszpańskiej ,  eksplodo­
w ał  ku fe r  k u r je r sk i  p rzy  ład o w a n iu  na sa­
mochód, przeznaczony dla k o n su la tu  a n ­
gie lskiego w Tangerze .  K a ta s t r o f a  t a  po­
c iągnę ła  za sobą 11 zab itych  i 36 rannych .

W śród  zab itych  zna jdow ali się  główni© 
ro b o tn ic y  po rtow i i szo ferzy , nad to  trze j 
u rzędn icy  k o n su la tu  b ry ty jsk ie g o . W ładze 
hiszpański©  p ra c u ją  gorączkow o nad w y­
św ie tlen iem  tego in cyden tu , k tó ry  w śród  
ludności w yw ołał s iln e  zan iepoko jen ie .

J a k  k o m u n ik u je  w d alszym  c iągu  w 
zw iązku z k a ta s tro fa ln ą  ek sp lo z ją  w p o r­
cie w Tangorz© w ychodzący  tam  dziennik  
„E spana" , bagaż, k tó ry  spow odow ał ek s­
plozję, zosta ł p rzyw ieziony  na pokładzie 
a n g ie lsk ieg o  h o low n ika  „R escue 11 t G ib ra l­
ta ru  do T an g e ru . Po w y ładow an iu  bagażu  
ho low n ik  b ry ty jsk i n iezw łocznie o d jech a ł z 
pow ro tem . W szy stk ie  d o n ie sien ia  p o tw ie r­
d za ją  zgodnie, że n iebezpieczny m a te r ja ł 
w ybuchow y zosta ł p rzyw ieziony  nie przez

h iszp ań sk i s ta te k  pocztow y, lecz przez je d ­
n o stk ę  m a ry n a rk i b ry ty jsk ie j, k tó ra  z u- 
d e rz a ją cy m  |K)®p:cchom zaw róc iła  z pow ro­
tem .

W  czasie eksplozji rozsypa ła  się również 
sk rzyn ia ,  za w ie ra jąc a  w ielkie ilości ulotek, 
sk ie ro w a n y ch  przeciwko rządowi h iszpań­
skiem u. P o n ad to  p o lic ja  w pozostałych  
w orkach  k u r ie rsk ic h  s tw ie rd z iła  resz tk i 
m a te r ja łó w  w ybuchow ych. W sk u tek  eks­
p lozji hiiszipańtski budynek  celny  na molo 
odn iósł s ilne  uszkodzenia. L iczba śm ie r te l­
nych o f ia r  w zrosła  do 14-tu.

P o  n ap ad z ie  an g ie lsk im  w h iszp ań sk im  
po rcie  F ern an d o  Po, incyden t w T an g erze  
w yw ołał w ca łe j H isz p an ji o lb rzym ie obu- 
l-zenie. W  T an g erze  doszło do d em onstra- 
cy j p rzeciw ko sp raw com  nieszczęścia. De­
m o n stra n c i n ieśli tr a n s p a re n ty  z nap isem : 
„T a n g e r p ro te s tu je  p rzeciw ko podłem u za­
m achow i B ry ty jc zy k ó w 11. W obec oburzen ia  
ludności władze h iszpańsk ie  ogłosiły  w o- 
b ręb le  m ia s ta  s ta n  oblężenia celem niedo­
puszczenia do wykroczeń  przeciwko zam ie­
szka łym  tam  A nglikom .

A nglicy to rp ed u ją  sta tk i 
g r e c k ie  i szw a jca rsk ie .

A teny , 9 lu tego . Ce lnym  s trza łem  to rpedy  
za top iony  zosta ł  przez b r y ty j s k ą  łódź pod­
w odną greck i żaglowiec „M ar in a11. „M ar i­
n a 1 odbyw ała  re js  do K a la m a ty  z ła d u n ­
k iem z ia rn a  

W  /.wiąziku ze sto rp ed o w an iem  tej je d n o ­
stk i ivrasa g rec k a  zam ieszcza sp raw o zd an ia  
naocznych św iadków  z g ro n a  m a ry n a rz y  
g reck ich . D zienniki zw rac a ją  uw agę na 
fak t. iż A u g lja  w trąc iła  G recję w nieszczę­
ście. a obecnie A nglicy  u n iem o żliw ia ją  za­
o p a trz en ie  ludności g rec k ie j w żywność.

O w ielk ie j w yrozum ia łośc i m ocarstw  osi 
dla sytuacji, w jakiej znajduje się naród

g rec k i — cz y ta m y  w p ra s ie  g rec k ie j — 
św iadczyć m oże fa k t p rzy b y c ia  s ta tk u  ze 
zbożem, w ysłanego  z W łoch. D zięki tom u 
p od ję to  w A tenach  rozdzia ł chleba.

J e d n a  z b ry ty jsk ic h  łodzi podw odnych  
s to rpedow a ła  s ta te k  tow arow y , dzierżaw io­
ny  przez S zw ajcar ję .  S ta te k  „U ru in en 11, 
zao p atrzo n y  w banderę  sz w a jc a rsk ą  .odby­
w ał re js  do G enui z ład u n k iem  tow arów , 
p rzeznaczonych  dla S zw a je a rji. P o jem n o ść  
s ta tk u  w ynosi 3.250 ton. F a k t s to rp ed o w a­
n ia s ta tk u  tow arow ego  czynn ik i sz w a jc a r­
sk i *1 uw aża ją  za k lasyczne pogw ałcen ie 
praw państwa n eu tra ln eg o .

Włoski komunikat wojenny.
Rzym, 7 lu tego . W iosk i k o m u n ik a t  wo­

je n n y  z soboty  brzm i n a s tęp u jąco :
G łów na k w a te ra  w łosk ich  s ił zb ro jn y c h  

k o m u n ik u je :
W y su n ię te  je d n o s tk i  d o ta r ły  w czora j  do

A in  El Gazaia. Na S a h a rz e  l ib i jsk ie j  o bsa ­
dzona zos ta ła  znow u oaza G>alo. W ło sk ie  
i n iem ieck ie  sa m o lo ty  a ta k o w a ły  n ie p rz y ­
ja c ie lsk ie  zb io ro w isk a  sum ochodów , p o d p a­
liły  k ilk a  z nich i uszkodziły . Je d e n  „ H u r­
r ic a n e 11 zo s ta ł zestrze lony  w w alce pow io- 
trzne j.

Na wyspie Malcie w łosk ie i n iem ieck ie
fo rm a c je  ob rzuciły  liczneani bom bam i ś re ­
dn iego  i najcięższego  k a lib ru  fa b ry k i p ro ­
d u k c ji w o jennej, u rzą d zen ia  w arsz ta to w o  
i bazy  flotow e. Z o sta ły  spow odow ane po tę­
żne pożary , tra f io n e  zostały^ o k rę ty  w o jen ­
ne. W  w alk ach  z o sło n ą  m y śliw sk ą  a n g ie l­
sk ie  lo tn ic tw o  s tra c iło  cz te ry  sa m o lo ty . J e ­
d en  z naszych--sam olotów  nie pow rócił.

N ocne n a lo ty  n a  T ry p o lis  i B en g h asi spo ­
w odow ały  zab ic ie  ośm iu  tuby lców , k ilk u  
zosta ło  ran io n y c h . Z głoszone szkody  nie są  
ciężkie.

N asze m o rsk ie  s iły  zb ro jn e  z a to p iły  n ie ­
p rz y ja c ie lsk ą  łódź podw odną. J e d n a  z w ło­
skich lodzi podw odnych 1 n ie  p o w ró c iła  do 
sw ej bazy.

*
Rzym, 9 lu tego . W łosk i k o m u n ik a t  w o jen­

ny z nledziołi brzmi nas tęp u jąco :
G łów na k w a te ra  w łosk ich  s ił zb ro jn y c h  

k o m u n ik u je :
Na f ronc ie  C y re n a jk i  d z ia ła ln o ść  oddzia­

łów szperaczy . W  re jo n ie  T o b ru k u , B a rd j i  
i M arsa  M a tru k  n iem ieck ie lo tn ic tw o  b o jo ­
w e obrzuciło  g rad e m  bom b i o s trze liw a ło  
ogniem  k a ra b in ó w  m aszynow ych  sk o n cen ­
tro w an e  po jazdy  m echan iczne o raz obozo­
w iska  w ojskow e i innego  ro d za ju . T ra f i ły  
one celnem i pociskam i w ojska , zn iszczy ły  
m a te r ia ły  w ojenne i spow odow ały  liczne 
pożary . N alo t an g ie lsk i na S y r ię  spow odo­
w ał n ieznaczne szkody  m a te r ia ln e  o raz  
śmiierć fi osób.

E sk a d ry  lo tn ic tw a  rvsi w foku d z ien n y ch  
i nocnych  nalo tów  a ta k o w a ły  lo tn isk a  i b a ­
zy flo tow e na Malcie. P ew n a  łódź podw od­
na, tra f io n a  przez n iem ieckie sa m o lo ty  
bom bam i najcięższego k a lib ru , zo s ta ła  z c a ­
łą pew nością zniszczona. Jed en  k rąż o w n ik  
zo s ta ł ce ln ie tra f io n y . W  czasie  w a lk  po­
w ietrznych  nad w yspa M altą  m yśliw ce n ie­
m ieckie zestrze liły  3 sa m o lo ty  ty p u  B ris to l-  
B lenheim .

W  czasie a ta k u  pow ietrznego  na P a le rm o  
w dni u 4 lu teg o  trzeci n iep rzy jac ie lsk i s a ­
m olot bojow y sp a d ł koło P alazzo  A d rian o .

Je d en  z naszych tra n sp o rtó w  k o n w o jo w a­
nych zosta ł u b ieg łe j nocy w czas ie  ja z d y  
z a a tak o w an y  _ przez, sa m o lo ty  to rpedow e. 
Z estrzelił on jeden  z nich. poozem k o n ty ­
n u o w ał sw ój k u rs , n ie  pon iósłszy  żad n y ch  
szkód.

Z naczenie pow ołania Q uislinga.
Berlin , 9 lu tego . K oła  d y p lo m a ty c zn e  

s to licy  Rzeszy ko m e n tu ją c  pow ołan ie  Q ui­
s l inga  na  s tanow isko  p re m je ra  N orw cg jl  
p rze d s taw ia ją  n as tęp u jąco  sw oje  s ta n o w i­
sko w te j  sp raw ie :

P o w o łan ie  V id k u n a  Q u is lin g a  n a  p re ­
m je ra  N orw eg ji s tanow i w ażny  rozdzia ł w  
h is to rji now ego po rządku  eu ro p e jsk ieg o  w  
toku  trw a ją c e j w ojny . N o rw e g ja  s ta n ę ła  
dziś w o środku  w ypadków  e u ro p e jsk ic h  o 
epokow em  znaczeniu . W y p a d k i te  n ie  m o­
g ły  pom inąć N o rw eg ji i w log icznem  n a­
stęp s tw ie  m u sia ły  zbliżyć ten kr a j  do d e l 
i rea lizm u  now ej epoki. W  m om encie, kie­
dy  s ta r a  epoka p rzem ija  n ieo d w o ła ln ie  
w raz  ze ew em i z łudzen iam i i b łędnem i k ie ­
ru n k am i, o raz w osobie re p rez en ta n tó w  te­
go sy stem u  opuśc iła  w doslow ncm  teg o  
słow a znaczeniu  g ra n ic e  k ra ju . Q u is lin g  
to ru je  obecnie sw o jem u  narodow i now e 
d rog i ku  now ej p rzyszłości.

N a  te m a t p raw n o p ań stw o w e g o  s ta n o w i­
sk a  Q u is lin g a  i je g o  rząd u  d a je  p o g lą d  
k o m u n ik a t no rw esk ieg o  b iu ra  te le g ra f ic z ­
nego, w k tó ry m  m. in. pow iedziano : „R ząd  
pozosta je  pod k ie row n ic tw em  p re m je ra .  
P r c m je r  posiada  kom petencje ,  k tó re  w m y ś l  
narodow ej k o n s ty tu c j i  p rz y s łu g iw a ły  k ró ­
lowi i S to r t in g o w i  (p a rlam en to w i n o rw e­
sk iem u ).

P o sta n o w ie n ia  u s ta w o w e p re m je ra  s ą  
p o d p isy w an e  przez odpow iedn ich  m in i­
s tró w  i sy g n o w an e  przez szefa  s e k re ta r ia ­
tu . U staw a, k tó ra  odb iega  od p o s ta n o w ie ń  
n arodow ej k o n s ty tu c ji , m usi być p o d p isa ­
ną przez szefa  m in is te rs tw a  sp ra w ie d liw o ­
ści. W ed łu g  pełnom ocn ic tw a p re m je ra  «*:- 
n is tro w ie  m ogą w ram ach  sw ego resor:*! 
w ydaw ać p o s ta n o w ien ia  o charak te ry©  
u staw . P o s ta n o w ie n ia  te  będą  w y d a w a s*  
ja k o  _ rozpo rządzen ia . D ek re ty  u s ta w o w e  
p re m je ra  i ro zp o rząd zen ia  m in is tró w  bęuą 
p u b lik o w an e  w  n o rw esk im  d z ien n ik u  
u staw .

Flota brytyjska podporządkowana  
Amerykanom.

Sztokholm , 9 lu tego . C a ła  f lo ta  Im je r ju r  
b ry ty jsk ie g o  w zachodn ie j  części Ocean 
S poko jnego  zos ta ła  p o d p o rzą d k o w a n a  ad 
m ira łow i S ta n ó w  Z jednoczonych  H a r tó w

W ic e a d m ira ł  S ta n ó w  Z jednoczonych  Lee 
ry  dowodzi Je dnos tkąm i m a r y n a r k i  A u s tra  
Ijl I Nowej Zelandji .

W iadom ość tę p o d a ł d e p a r ta m e n t m a ry  
n a rk i w W a szy n g to n ie . W  ten spnsó  
w co raz  dalszych  dziedz inach  S ta n y  Zjed 
noczone p rz e jm u ją  na sab ie  sam o d z ie ln o ś 
i  odpow iedzia lność  A ng jL



*

Bitwa morska kolo wyspy Tangean na morzu lawajskiem.
Tokio. 9 lutego. Główna kwatera cesar­

ska wytiaia w piątek o godzinie 16-tej na­
stępujący komunikat:

Sam oloty m ary n ark i odkryły  w dniu 4 
lu tego w odległości 30 mil m orskich na po­
łudnie od wyspy Tangean na morzu Ja- 
w ajekiem  flotę n ieprzy jacielską i zatopi­
ły  jeden krążow nik holenderski typu  „ J a ­
va". Dalszy krążow nik holenderski, pojem ­
ności 6.450 ton, został uszkodzony. Ponadto  
zniszczono jeden krążow nik holenderski ty ­
pu ,„Tava“ oraz jeden krążow nik Stanów 
Zjednoczonych typu „M arblehead". W koń­
cu zatopiono jeden okręt pojem ności 5.000 
ton. Z aginął jeden sam olo t japoński.

K rążow niki „ Jav a"  p osiadają  6.670 ton 
pojem ności. U zbrojone są one w 10 a rm a t 
15 cm i 6 dział przeciwlotniczych kalib ru  
4 cm. Na pokładzie zna jd u ją  się dwa sam o­
loty . P onad to  krążow niki te p osiadają  u* 
rządzenia do zak ładania  min.

K rążow niki k lasy  „M arblehead" posiada­
ją  pojem ności 7.050 ton. U zbrojenie ioh 
sk ład a  się z 10 dział ka lib ru  15,2 cm. 4 
dział przeciw lotniczych 7,6 cm, 2 działa 
przeciw lotnicze 4,7 cm oraz 6 w yrzutni to r­
ped. P o s iad a ją  one rów nież dwa sam oloty 
na pokładzie oraz urządzenia do zakładania 
m in.

W uzupełnieniu in fo rm acji o b itw ie m or­
skiej w okolicy Jaw y , donoszą, iż następ­
nego dnia po m asowym  a taku  pow ietrznym  
na S u raba ję , japońskie  bombowce m a­
ry n a rk i w’ykry ly  w odległości 300 mil m or­
skich na południe od w yspy K angean jed ­
nostki floty holenderskiej, k tórym  tow a­
rzyszyły kontrtorpedow ce, tpdzież statek  
w ojenny Stanów' Zjednoczonych o typie 
krążow nika M arblehead". Aczkolwiek brak 
urzędowych potwierdzeń, należy przyjąć, że 
w akcji likw idacyjnej floty w ojennej ho 
lendersk iej, oraz pólnocno-am erykańskich 
posiłków flotowych w spółdziałały bombow­
ce oraz sam oloty  torpedowe.

W iadomości o nowem zwycięstwie J a ­
pończyków rozeszły się w piąlek  popołud­
niu drogą nadzw yczajnych dodatków  pism, 
oraz za pośrednictw em  rozgłośni radjo- 
wych. w yw ołując powszechna radość

W edług dalszego urzędowego kom unika­
tu  w’ związku z wielkim sukcesem lotni- 
c tw a m arynark i japońskiej na m orzu Ja - 
w ajskiem . zatopiono dwa krążow niki nale­
żące do eskadry  nieprzyjacielskiej. Chodzi 

o krążow nik holenderski „De R uyter", 
oraz drugi krążow nik typu „Java". Dalszy 
krążow nik tej sam ej k lasy  oraz krążow nik 
S tanów  Zjednoczonych „M arblehead" zo­
sta ły  ciężko uszkodzone. Co się tyczy zato­
pionego transportow ca, to był nim  holen­
derski okrę t handlow y pojemn. 5000 brt.

Pow yższa akcja  bojowa, przeprow adzona 
tak  zwycięsko przez Japończyków , o trzy­
m ała ofic ja lną nazwę „bitw a m orska na 
Wysokości Jaw y".

Z frontu chińsko-japońskiego.
Tokio, 9 lutego. J a k  donosi agencja 

Domei, w ojska japońskie, k tóre od 3 lu­
tego oczyszczają z chińskich kom unistów  
rejon  Liczoeng, w odległości około 60 km. 
Pa północ od Lugan w południowo-wschod­
niej części prow incji Szansi, uderzyły obe­
cnie w k ierunku północnym , posuw ając się 
ku głów nej kw aterze chińskich kom uni­

stów, znajdu jącej się w odległości 25 km. 
od południow y wschód od Liau.

D ruga kolum na japońska, k tó ra  podjęła 
m arsz z W uhsiang, oddalonego o 100 km. 
w kierunku północno-zachodnim od Lugan, 
zajęła w dniu 4 lutego S injuen, oddalone 
o około 90 km. na północny zachód od 
Lugan.

Trzecia grupa japońska, posuw ająca się 
od strony  południowo-zachodniej, odcięła 
kom unistom  odw rót i zw abiła ich w p u ­
łapkę, .wskutek czego zniszczenie wojsk 
kom unistycznych w południowo-zachodniej 
części prow incji Szansi uchodziła za kwe- 
stję  najbliższej przyszłości.

Angielsko-portugaiski incydent
nn Azorach?

Lizboną, 9 lutego. W związku z obecno­
ścią pewnego uszkodzonego angielskiego  
statku wojennego w portugalskim porcie 
Horta na Azorach, miało dojść według 
informacji z portugalskich kół żeglar­
skich — do niemiłego incydentu 

K iedy B ryty jczycy  zam ierzali udać się

na ląd i w tym  celu podpłynęli łodziam i,
portugalsk ie  posterunki na wybrzeżu m ia­
ły, w edług tych inform acyj, rzekomo o- 
strzeliw ać łodzie, ponieważ władze ang ie l­
skie nie zw róciły się z prośbą do władz po r­
tugalskich  o zezwolenie na przebyw anie 
m arynarzy  na lądzie.

Proces w Riom rozpocznie się 19 lutego.
\ Vichy, 9 lutego. Proces przeciwko polity­

kom i generałom, odpowiedzialnym za klę­
skę Francji w r. 1940 rozpocznie się w dniu 
19 lutego.

U rząd info rm acy jny  publikuje niem al co­
dziennie k ró tk ie  wiadomości o toczących 
się przygotow aniach. Opisuje się więc 
w spaniałe togi sędziów, przyczem dow iadu­
jem y się, że toga generalnego p ro k u ra to ra  
kosztow ała 50.000 franków .

U silne podkreślanie faktu, że proces rze­
czywiście się rozpocznie, było koniecznem, 
ponieważ początek procesu był tak często 
przekładany  i to nieraz na skutek  przy­
czyn, k tóre  nie przedstaw iały się zbyt prze- 
konywująoo. Obecnie jednak spraw a przed­
staw ia  się już poważnie. 400 świadków o- 
trzymało wezwania do stawienia się, a sala 
rozpraw w gmachu sądu w Riom jut jest 
urządzana.

N iew yjaśnionem  jeszcze jest, czy kobiety 
zostaną dopuszczone na salę w charak te rze

widzów. Problem  ten początkowo został 
rozw iązany npgatywnie, poniewż „damy, 
przez swoje suknie, m ogłyby obniżyć powa­
gę rozprawy". -Energiczny p ro test kobiet 
sk łonił sąd do zastanow ienia się i obecnie 
urzędowo zakom unikowano, że problem  ten 
nie został jeszcze rozwiązany. T rudność 
polega na tern, że wśród 150 dziennikarzy 
znajduje  się również kilka pań, skutkiem  
czego an ty  fem inistyczne stanow isko sę­
dziów .jest zgóry zachwiane. N atom iast 
wśród świadków niem a zupełnie kobiet — 
jak  zapew niają urzędowo.

Problem  ubrań, w jak ich  m ają  się  po ja ­
wić oskarżeni, został obecnie rozwiązany. 
Nosić oni będą ciemne ub ran ia  cywilne, za 
w yjątk iem  generała  Gamelin, k tó ry  wy­
stąpi w m undurze służbow ym  swego stop­
nia. Świadkom cyw ilnym  pozostawiono 
swobodę w yboru ubran ia , natom iast woj­
skowi, bardzo licznie reprezentow ani w sze­
regu świadków, m uszą rojaw ić się w m un­
durach.

Zwycięski kontratak
n a  p ó łn o c n y  w sch ó d  o d  K u r s k a .
Pościg za wojskami angielskiemi we wschodniej Cyrenajce.

Z głównej kwatery Wodza, 9 lutego. Na­
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje:

Na froncie wschodnim wojska niemiec­
kiej armji lądowej, wspierane przez silno 
formacje lotnictwa, zadały nieprzyjacielo­
wi podczas odpierania nieprzyjacielskich  
ataków i w zwycięskich kontratakach zno­
wu ciężkie straty w ludziach i materiale. 

Podczas kontrataku, przeprowadzonego

mimo lodowatych burz śniegowych w rejo­
nie na północny wschód od Kurska, nie­
przyjaciel stracił w kilkudniowych wal­
kach 294 jeńców, w tem komendanta dywi­
zji, 1.450 poległych, 6 wozów pancernych, 
25 dział, liczną ciężką I lekką broń piecho­
ty, jak również wiele innego sprzętu wo­
jennego.

W walce przeciwko sowieckim lotniczym  
siłom zbrojnym, w których brały Udział ró­

wnież formacje włoskiego lotnictwa, zo» 
strzelonych zostało wczoraj 3S nieprzyja­
cielskich samolotów, względnie zniszczo­
nych na ziemi.

Sam cloty bojowe w nocy na 5 lutego 
podpaliły urządzenia pewnego zakładu lot­
niczego w Woroneżu i uzyskały celne tra­
fienia bombami w zakłady samochodowa 
w Gorki.

Na obszarze morskim dookoła Anglji lot­
nictwo uszkodziło przez zrzucenie bo tri* 
trzy większe okręty handlowe, z których 
jeden stanął w płomieniach i przechylił się  
na bok. Nocne ataki z niszczącym sku krem 

I kierowane były pozatem na cbjekty kole­
jowe na trasie Newcastle-Edynburg.

W Afryce północnej kontynuowany był 
pościg za nieprzyjacielem we wschodniej 
części Cyrenajki. Formacje niemieckiego 
lotnictwa bombardowały brytyjskie cbozy 
namiotowe, zbiorowiska samochodów i lot­
niska pod Tobrukiem.

Podczas skutecznych ataków dziennych 
niemieckich bojowych sił lotniczych na 
nieprzyjacielskie okręty I wojskowe urzą­
dzenia portu La Valetta na wyspie Malcie, 
uszkodzone zostały dwie brytyjskie łodzią 
podwodne. Użyte do osłony sztafety my­
śliwskie zestrzeliły, bez własnych strat, — 
trzy brytyjskie samoloty.

Raszyd Ali i w ie lk i mufti Jero zo l im y  
w  Rzymie.

Ankara, 9 lutego. Szef b. rządu narodow e­
go Irak u  Raszyd E l Gailaiii w tow arzystw ie 
wielkiego m uftiego Jerozolim y, przybył 
w piątek  popołudniu do Rzymu, korzysta­
jąc z gościny rządu włoskiego.

Obaj mężowie stanu  przybyli z Berlina, 
gdzie przebyw ali od k ilku tygodni.

Sejm chorwacki.
Zagrzeb, 9 lutego. Szef państwa przeka­

zał przewodniczącemu najwyższego trybu­
nału Chorwacji wszystkie akta, dotyczące 
powołania do życia chorwackiego sejmu.

Po m yśli ustaw y sejm owej przew odni­
czący najwyższego trybuna łu  ma usta lić  
listę  członków sejm u krajow ego, oraz pod­
jąć  wszelkie k rok i przew idziane ustaw ą.

Hodowla koni na Wołyniu.
Łuck, 9 lutego. S ta jn ie  hodow lane koni 

m iały  przed w ojną na W ołyniu usta loną  
m arkę i cieszyły się w ielką popularnością 
i sław ą z powodu w spaniałych stadnin  
arabów . Za czasów bolszewickich stadn iny  
te uległy zdziesiątkow aniu, a nawet zostały  
zlikwidowane. Szlachetne gatunk i zw ierząt 
zostały użyte do prac jako  konie pociągowa 
i zmuszone do wysiłków, k tórych nie były 
w stan ie  pokonać, przyczem n iejednokro t­
nie nie były  rac jonaln ie  odżywiane i pie­
lęgnowane.

A dm in istrac ja  niem iecka czyni od nieda­
wna s ta ran ia , aby  i w tym  dziale zapro­
wadzić należyty ład. Dzięki przeglądow i, 
jak i odbył się niedawno na terenach pod­
ległych kornisarjatow i, dokonano ew iden­
c ji około 100.000 koni, z czego około 17.000 
w ciągnięto w ewidencję koni hodow lanych.

N a zam ku księcia Radziw iłła w Ołyce 
zorganizow ano stadn inę  koni rasow ych, 
w k tó re j pomieszczono 120 klaczy arabsk ich  
pełnej krw i. W śród klaczy nowej s ta jn i 
zna jd u ją  się m atki, posiadające rodowody, 
sięgające stu  la t wstecz.

P onadto  władze podjęły organizację sta- 
cyj w eterynary jnych , przyczem w Nowym 
M irgorodzie pow stała m iejska stacja  wete, 
ry n a ry jn a , z k tó re j chętnie ko rzysta ją  
okoliczni włościanie.

Bo l e s ł a w  r y b a k .

Urzędniczk i
17) _______

, — P an n a  A lina pow iedziała już  w szyst­
ko w tej spraw ie i dalej cieczy się mo.iem 
bflnem  zaufaniem . W czoraj przekonałem  
6>e, że pani zwraca, uwagę na  w szystkie 
Szczegóły życia i urzędow ania w całym  
oddzielę, przeto mogę przypuszczać, że i w 
*®.i spraw ie m a pani nieco do powiedzenia. 
, — N iestety , panie prezesie, nie m am  nic 
|jo pow iedzenia poza tem, co już powie­
działam . P rzy k ro  mi bardzo, że pan pre- 

nie pow ierzył tych dokum entów  mnie, 
W k o  tej osobie. J a  wyszłam  punktualn ie  
? szóstej, podczas gdy panna A lina zosta- 
ła jeszcze- przy biurku.

— Czy pan prezes pozwoli mi zadać je- 
dtio py tan ie  tej pani? — w trąc ił się Bur- 
dteki do dyskusji.

— Proszę bardzo.
— P ow iada patii, że pani opuściła biuro 

Przed wyjściem  panny Aliny. P toszę mi
tak im  razie powiedzieć, dlaczego pani 

Wróciła do b iura? — zapy tał się Stefan.
, — P an ie  prezesie, ja  p ro testu ję  przeciw­
ko zadaw aniu  mi py tań  przez tego pana. 
Ja  go nie znam i nie chcę mieć z nim nic 
"'^Polnego.

— W  takim  razie proszę odpowiedzieć na 
Pl'tanie zadane przeze mnie: D laczego pani 
^'róciła do biura? — dopytyw ał s ię  szef.

— W cale nie w racałam  do biura 
Owszem, wTacala pani — oświadczył

S tefan . — Jestem  św iadkiem  tego, gdyż po 
Wyjściu A liny pani w yglądała  za nią przez 
°kno. Nie trw ało  to długo, ale w każdym 
rj.zin zauw ażyłem  pani tw arz przez szybę. 
Nie przypuszczałem  nigdy, że ten fakt bę­
dzie tak ważnym, gdyż wówczas zw rócił­
bym na to uw agę Aliny.

W ładzia zaczęła tracić  g ru n t pod uoga- Słi.

— M usiał się pan  pomylić. — Odpowie­
działa niepewnie. — Przecież sam a panna 
A lina stw ierdziła, że wyszła o sta tn ia  ze 
sali.

— Nie pom yliłem  się proszę pani. M oje 
doświadczenie lekarsk ie  nie zawodzi m nie 
nigdy. Gotów jestem  przysięgać, że. to pani 
w yglądała  przez szybę. Proszę zresztą za­
wezwać woźnego. _

Szef zadzwonił i polecił sprow adzić ta k ­
że i po rtje ra . Zarówno woźny, jak  i p o rtje r 
zgodnie zeznali, że panna A lina wychodzi' 
ła  z b iu ra  ostatn ia, a woźny dodał, że za­
m knął za n ią  drzwi na klucz i oddał klucz 
portjerow i. Pow oli W ładzia odzyskiw ała 
równowagę- Zeznania dwóch św iadków  od­
suw ały od niej wszelkie podejrzenia. — 
Z trium fem  zw róciła się  od obydw ojga 
swych przeciwników.

— M acie państw o najlepszy dowód, że 
m ylicie się obydwoje. Dwie osoby widzia­
ły, że ja  nie byłam  ostatn ią , k tó ra  opu­
szczała salę. A więc?

— A więc dlaczego m a pani dorobiony 
klucz w torebce? — zaskoczył ją  niespo­
dziewanym pytaniem  Stefan.

W ładzia cofnęła się_ o krok. Tego p y ta­
n ia  nie spodziew ała się.

— Skąd pan to wie?
— To już m oja spraw a, a le  proszę nie 

odpowiadać pytan iem  na pytan ie . A więc 
skąd  pani ma ten klucz?

— Nie m am  żadnego klucza!
— Ozy mogę pan ią  prosić o torebkę?
W ładzia p rzysunęła  się do szefa, jak b y

u niego szukając pomocy. Ale szef rów ­
nież py ta jąco  spoglądał na nią. milcząco 
dom agając się odpowiedzi. Zrozum iała, że 
znalazła się w potrzasku.

— Nie mam  torebki przy sobie, zaraz ją  
przyniosę. To mówiąc, zrobiła krok ku 
drzwiom. Ale zagrodził je j drogę Bur- 
nicki.

— P an ie  prezesie, byłoby lepiej i dla tej 
pani i dla nas, gdyby kto inny przyniósł 
tę torebkę.

— Widzę, że najlep ie j będzie je ś li po- 
jiro&ta sam  j ą  przyniosą.

W ładzia zbladła z przerażenia. Nie m o­
g ła  sprzeciwić się  żądaniom  obydwóch 
mężczyzn. Je j um ysł pracow ał gorączkowo 
nad znalezieniem  ra tu n k u , ale darem nie. 
M odliła się  skrycie, aby ja k iś  zbieg oko­
liczności spowodował, by w torebce nie 
było nic, oprócz zw ykłych drobiazgów. A 
szef już  w racał, niosąc ostrożnie w ręku 
torebkę W ładzi.

— Proszę, oto jest, niech pan i będzie ła ­
skaw a sam a otworzyć ją  i pokazać nam  
swoje skarb y  — oświadczył szef.

Dziewczyna nerwowym  ruchem  o tw arła 
torebkę i w yrzuciła je j zaw artość na stół. 
Między rozm aitem i drobiazgam i znajdo­
wał się rów nież klucz dość znacznych roz­
m iarów .

— A widzi pan i — trium fow ał B urnic- 
ki. — Ja k iś  klucz jes t. Pozostaje  _ nam  
stw ierdzić, czy klucz ten nadaje  się  do 
drzwi sali. Pow inniśm y tam  pójść wszys­
cy, p raw da panie prezesie?

W ładzia postanow iła ra tow ać p rzy n a j­
m niej pozory.

— Nie, nie, proszę m i nie robić tego 
w stydu!

— Teraz ma pani jak ieś  poczucie w sty­
du, ale gdy pani gotow ała na sw oją kole­
żankę taką nędzną pułapkę, to w stydu 
nie było? Tak? — krzyczał w prost na nią 
B urnicki.

Dziewczyna zam ilkła. C ały korowód, 
prow adzony przez prezesa udał się  na ko­
rytarz. do drzwi, w iodących do w ielkiej 
sa li zajętej przez urzędniczki. Zobaczyw­
szy szefa wraz z otoczeniem, nie śm iały 
podnieść się od biurek, ale w szystkie wy­
ciągały  z zaciekawieniem głowy w stronę 
drzwi. W śród ogólnego m ilczenia szef wsu­
nął klucz do zam ka i spróbow ał obrócić 
go. Z cichym  szelestem klucz dal się obró­
cić. Dowód praw dy  został przeprowadzony. 
Nikt, nie odezwał się ani słowa. W ładzia 
spuściła nisko głowę. Szef dal znak do 
powrotu.

K iedv wszyscy znaleźli się z powrotem  
w gabinecie szefa. W ładzia w ybuchnęła 
rzewnym płaczem.

— Może więc pani te raz  będzie łaskaw a
powiedzieć nam, co pani napraw dę wie 
w tej aja-awie — indagow ał szef.

— Czego m nie pan męczy? Przecież chy­
ba już pan wszystko wie! I  dlaczego mi 
pan  prezes taki w styd zgotował?

— To sam a pani sobie ten ws-.yd zgoto­
wała. A teraz  proszę mówić. Dość y.ykrę­
tów. Mam w łaściw ie praw o zawezwać po­
licję i kazać panią aresztow ać pod zarzu­
tem działan ia  na szkodę firm y, ale chcę 
pani dać jeszcze jedną szansę u ra to w an ia  
się. K to  pan ią  nam ówił do kradzieży do- 
kumontów?

— J a  ich wcale nie ukradłam .
— Gdzież one są?
-— Pod b iurk iem  A liny. W sunięte pod 

o sta tn ią  szufladę.
— Dlaczego pani to zrobiła?
— B yłam  dotknięta , że pan prezes je j po­

w ierzył tę  robo tę  a nie mnie, a p rz y to n  
uw ażałam , że ona postępuje n iem oralnie i 
chciałam  się pozbyć je j z b iu ra  — m ów iła 
W ładzia, zalew ając się  łzami.

— Boże! Ależ to kobiety są napraw dę 
fantastyczne! — dziwił się szef. — Mógł­
bym m yśleć k ilka la t i nie wpadłbym  na 
tak i pomysł. P raw da panie doktorze?

B urnick i uśm iechnął się. Dla niego la 
spraw a była  zupełnie w ytlom aezona :>od 
względem psychologicznym . Chodziło po- 
p rostu  o zaspokojenie fałszyw ej a m b ic j i ,  
k tó ra  opanow ała W ładzię już  od da w-. a. 
Z całego je j postępow ania widać b y ło  że 
chce ona zoś znaczyć w biurze, w ktOrem 
nik t je j nie lnbiał. Nie mogąc zdobyć sym ­
p a tii — chciała  zdobyć p rzynajm nie j uczu­
cie obawy i poszanow ania wśród koleżanek.

— P an io  prezesie, to  ja  już  pójdę do pra­
cy, jeś li pan prezes pozwoli. S trac iłam  
dwie godziny na załatw ienie tej sp raw y 
i nie będę w stan ie  dotrzym ać term inu, 
jak i mi pan dał. Dobrze?

— N aturaln ie- Niech pani idzie. W łaści­
wie należałby się pani_ ja k iś  wypoczynek 
po tem sm utnem  przejściu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Dziś obowlazuie zaciem­
nienie od a. 18.40 do 7.20

Dr Holler starostą miejskim 
we Lwowie.

Kraków, 9 lutego. Na zarządzenie rządu 
Generalnego Gubernatorstwa dotychczaso­
wy starosta miejski we Lwowie Kujath u- 
stąpił w dniu 6 lutego 1942 roku z zarządu 
m iejskiego i objął w wydziale administra­
cji wewnętrznej referat spraw komunalno- 
politycznych.

Komisarycznym starostą miejskim we 
Lwowie został zamianowany dotychczaso­
w y starosta powiatu Kraków — dr Holler.

U roczyste w prow adzenie d ra  H ollera r a  
urząd  n astąp iło  w p ią tek  przedpołudniem  
w sa li posiedzeń ra tu sza  lwowskiego 

rzez g u b ern a to ra  d y stry k tu  G alicji dr. 
7achtera. .

K urs rybacki z zakresu  
gospodarstw a staw ow ego.

K ra k a u ,  9 lu te g o . K ra jo w e  T o w arz y s tw o  R y back io  
o rg a n iz u je  z p o lecen ia  R ządu  GG. w  K ra k o w ie  w 
d n ia c h  od 1C do 20 lu te g o  1942 r. k u rs  ry b a c k i z za­
k re s u  g o s p o d a r i tw a  s taw o w eg o .

P ro g ra m  k u rs u  o b e jm u je  z a g a d n ie n ia ,  d o ty czące  
ho d o w li k a r p ia  ze szczegó lnem  u w z g lęd n ien iem  cho­
ró b  ry b . o ra z  n a jn o w sz y c h  w y n ików , o s ią g n ię ty c h  
w  z w a lc z a n iu  posoczm icy k a rp ia ,  p ro d u k c ji  p s trą g a , 
• a n d a c z a , 6zc®u,paka, o ra z  in n y c h  ry b  ja k  ró w n ie ż  
b u d o w n ic tw a  s taw o w eg o . W y k ła d y  b o g a to  i lu s tro ­
w a n e  p rz eź ro cza m i i fo to g ra f ia m i,  p rz e d s ta w ia jg -  
eern i zob ieg i h o d o w lan e , o d b y w ać  s ie  b ędą  w sa li 
Z a k ła d u  Ic h tio b lo lo g j l  I R y b ac tw a  w K ra k o w ie , 
p rz y  P I. In w a lid ó w  S. K u rs  rozpoczn ie  się  w po­
n ie d z ia łe k  d n ia  16 lu te g o  1942 r. o g o d z in ie  9 -te j 
ra n o . W  p ro g ra m ie  k u rs u  p rz e w id z ian a  je s t  w y­
c ie c z k a  u c ze s tn ik ó w  d la  zw iedzeń  i a  R y b ac k ie j S ta c ji  
D o św ia d c z a ln e j w M y d ln ik ach  koto K ra k o w a  i m a ­
g a zy n ó w  ry b n y c h  w B alicach .

O p la ta  za  k u rs  w y n o si zł. 20,— . Z g ło szen ia  na 
k u r s  o ra z  w sze lk ich  In fo rm a c y j u d z ia la  b iu ro  K ra ­
jo w e g o  T o w a rz y s tw a  R y b ack ieg o  w K rak o w ie , ul. 
K a rm e lic k a  6, I I  p ., te le fo n  226-77, do  d n ia  16 lu ­
te g o  1942 r .  w łącz n ie .

W

Budżety gminne a potrzeby straży.
(Zet) Jędrzejów, 8 lutego Poniew aż obec­

nie w szystkie zarządy gm inne przystępu ją  
do opracow ańia budżetów na następny 
okres, t. j. na  1942/3 rok, w budżetach tych 
w inny  być uw zględnione potrzeby każdej 
straży , znajdu jącej się na terenie gm iny.

Pow iatow y in s tru k to r s traży  pożarnych 
w Jędrzejow ie przypom ina w szystkim  s tra ­
żom, aby  w jak  najkró tszym  czasie przed­
łożyły poszczególnym zarządom  gm in swo­
je  potrzeby i przy opracow aniu planu po­
sług iw ały  sie t. z w. „etatem " sprzętu zbro­
jen ia  i um undurow ania.

(bal) OGIEŃ STRAWIŁ CAŁĄ ZAGRO­
DĘ. W zagrodzie gospodarza Józefa  Żelaz­
nego we wsi Łączna gm iny Samsonów, po­
w iatu  kieleckiego, w ybuchł w skutek w a­
dliw ej k o n strukc ji kom ina pożar. Ogień 
s tra w ił doszczętnie dom m ieszkalny oraz 
przechow yw ane tam  ok. 100 kg. żyta. 50 kg. 
kaszy, k ilk a  k u r  i gęsi, a  także bieliznę 
ca łej rodziny. Poszkodow any gospodarz 
oblicza, że w artość zniszczonego m ienia w y­
nosi 7000 złotych.

Opieka nad robotnikami polskimi, 
zatrudnionymi w Rzeszy.

Kraków, 9 lutego. Dla robotników pol­
skich z Generalnego Gubernatorstwa, za­
trudnionych w Rzeszy, na czas trwania ich 
stosunku pracy w Rzeszy, zagwarantowana 
całkowicie należytą opiekę w wypadku cho­
roby i to nie tylko w stosunku do nich, 
lecz takżo i ich rodzin, pozostających 
w kraju.

Tak żonom, jak  i dzieciom robotników  
zatrudnionych w Rzeszy, k tóre pozostały 
w GeneTalnem G ubernatorstw ie miejscowo 
właściwy oddział Ubezpieczalni Społecznej 
udzieli opieki lekarsk iej, środków leczni­
czych i pomocniczych, oraz w razie wy­
padku leczenie w szpitalu.

W w ypadku, kiedy polski robotnik  w raca 
z Rzeszy chory  i niezdolny do pracy, o trzy­
m uje w G eneralnem  G ubernatorstw ie wy­
sta rcza jącą  pomoc chorobową. Jeżeli uległ

| on w ypadkow i w pracy, o trzym uje odrazu 
; odpowiednie zasiłki na poczet ren t od wy­

padków, obow iązujących ustawowo w Rze­
szy. Również w razie zachorow ań lub wy­
padków, k tó re  m ają  mie^ ce podczas po­
dróży do Rzeszy, lub z powrotem. Główny 
Oddział P racy  w Rządzie Generalnego Gu- 
bu rna to rstw a  już przygotow ał odpowied­
nią pomoc.

Zaznaczamy, żo Ubezpieczalnia Społeczna 
Generalnego G ubernatorstw a za zaopieko­
wanie się nie pobiera od robotników , oraz 
ich członków rodziny ani składek, ani na­
leżności.

Polskie siły  robocze, zatrudnione na 
obszarach wschodnich, są ubezpieczone 
w Ubeapieczalni Społecznej Generalnego 
G ubernatorstw a. Opieka dla nich i ich 
członków rodzin została w tej sam ej mie­
rze zagw arantow ana.

w związku zo swą kontrolą nadzorczą wia­
ło ka.‘ pc. ząbkowych.

K ary  zostały wyznaczone osobom, k tó re  
w ykroczyły przeciwko zakazowi handlu  
nielegalnego oraz któro podb ija ły  ceny na 
a rty k u ły  pierw szej potrzeby. /  p a ra t kon­
tro lu jący  ceny spełnia energicznie sw oje 
zadania zwalczając wszelkiego rodzaju  pa- 

I skarży, a  jednocześnie zw raca uw agę na 
! ka lkulację  cen w zakładach wytw órczych, 
chroniąc w ten sposób konsum enta od prze­
płacania  za niezbędne a rtyku ły .

Kącik filatelistyczny■

Katalog — towarzysz zbieracza.
K ra k ó w , 9 lu teg o .

J u ż  po  k łlk u  d n ia c h  z b ie ra n ia  znaczków , każdy  
f i l a te l i s ta  p rz e k o n u je  s ię , że bea k a ta lo g u  „a n i 
ru s z “  d a le j. T y lk o  w ięc  te  osoby, k tó re  z b ie ra ją  
zn aczk i je d y n ie  d la  ich w a lo ru  a r ty s ty c z n e g o  j p o ­
s tu k u ją  w y łączn ie  p ięk n y c h  g ra f ic z n ie  okazów , (n a ­
b y w a ją c  je  w so lid n y c h  f irm a ch ) o b y w a ją  ©ię bez 
c en n ik a . C hcąc je d n a k  zes ta w ić  ja k i- ta k i  kom ple t

Serja  serbskich znaczków a n ty  masońskich.
n ie  w y s ta rc z a  p o s iad a n ie  a lb u m u . Z asad n iczy m  p rze ­
cież  p ro b lem em  je s t  w a rto ść  zn acz k a  i  ró żn ica  ceny 
pom iętlzy  e g ze m p la rz am i s tem p lo w an em i a  ozy s te m  i. 
K a ta lo g  zaś  z aw ie ra  w ła śn ie , ja k  m ożna śm ia ło  po­
w iedzieć  „w sze lk ą  m ą d ro ść  filate listyczną**, i je s t  
u łożony  ta k  p rze jrz y śc ie , że n a w e t 12-Ietn i ch łop iec  
p o tra f i  s ie  w n im  o rje n to w a ć .

N ależy  ro z ró ż n ić  w te rm iu o lo g j i  p o jec ie  k a ta lo g u  
i c en n ik a . Za k a ta lo g  u w aża m y  ju ż  ra c ze j fachow e 
dzieło, p o d a ją c e  w sze lk ie  szczegó ły , a  m ian o w ic ie  
d a te  i pow ód w y d a n ia  s e r j i ,  ro d z a j d ru k u , f irm ę  
w y d aw n icz ą  ,o raz  d a lsz e  cech y  is to tn e , ja k  ro d z a j 
p a p ie ru , z n ak u  w odnego , g u m y , z ą b k o w a n ia  i t. d. 
P rz y  k ażd y m  zaś zn aczk u  w yszczegó ln ia  s ię  b a rw ę  
o ra z  w a rto ść  d la  sz tu k i n ie s te m p lo w a n e j I s tem p lo ­
w an e j. T rze c ia  k o lu m n a  u w id a c z n ia  cza sam i pod 
sp ec ja ln y m  w sk aźn ik iem  in n ą  w a rto ść , ja k ą  p o s iad a  
ta k i zn aczek  o  ile  zo sta ł p rz e k re ś lo n y  a  n ie  prze- 
s tem p lo w an y , je ś li  je s t  n .iestem plow any  bez g u m y , 
a lb o  też  p rzy  zn aczk ach  lo tn icz y ch , o ile  z n a jd u je  
s ie  n a  k o p erc ie , k tó ra  o d b y ła  is to tn ie  podróż  s a m o ­

lo tem . N aw et d o św iadczony  z b ie ra cz  z ag lą d a  często  
do  w stęp u , ja k im  w y d aw ca  z ao p a trzy ć  m usi każd y  
k a ta lo g , gdyż  tam  z n a jd u ją  s ie  n a jw aż n ie jsze  w sk a­
zów ki, o p is u ją c e  ro d za je  z ąb k o w an ia , z n ak i w odne, 
sposób  d ru k u  i t. p.

C enn ik  znaczków , to  p o p ro s tu  sk ró co n y  k a ta lo g , 
i m a  on  ty lk o  W ażność d la  d a n e j f irm y , k tó ra  go 
w y d a la , i k tó ra  Z o b o w ią z u je  s ie  w d an y m  sezon ie  
d o rs ta rc z y ć  po  w y m ie n io n e j cen ie  nieusizkodizone — 
p raw d z iw e  znaczk i. O czyw iście, że w c en n ik ac h  po­
d a je  s ię  ta k ż e  m nóstw o  cech  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  
każd e j s e r j i ,  a le  czasem  p ro s tsza  fo rm a  cen n ik a  za­
w ie ra  ty lk o  n u m e r k o le jn y  wg. je d n e g o  z w iększych  
k a ta lo g ó w  i s taw k ę . O fe rta m i n azw iem y  w reszc ie  
d ru k o w a n e , ch oćby  w fo rm ie  książko-w ej re k la m y  
firm , z ac h ęc a jąc e  d o  n a b y c ia  ty lk o  poszczegó lnych  
eg ze m p la rzy  n a jro z m a itsz y c h  p a ń s tw .

Ze w zg lędu  na  n ie s ły c h a n ie  d ro b iazg o w e  in fo rm a ­
c je , i  zn ak o m ite  p rz y s to so w a n ie  s ię  do  is to tn y c h  
cen ry n k o w y c h  k a ta lo g  M ich la  w y p a r ł ze ś ro d k o w ej 
Ł u .o p y  w sz y s tk ic h  k o n k u re n tó w . M ało  s ie  używ a 
„ k o n se rw a ty w n e g o ’* k a ta lo g u  K enfa, a  zw o lna  p rz y j­
m u je  s ie  d o p ie ro  k a ta lo g  „cen  n e tto “ firm y  F roede. 
K a ta lo g  M ich la  p o d a je  cenę w  t. zw. p u n k ta c h , k tó ­
r a  s t a ł a  s ie  pow saechną  w a lu tą  f i la te lis ty c z n ą  pod 
na& m ą m a rk i (p u n k tu  MLchla). W y d aw ca  oznacza 
w a rto ść  teg o  p u n k tu  n a  1 zł. 20 g ro szy  (60 fen igow  
uieniie-ckieh), u  n a s  je d n a k  p rz y je io  s ie  w p ra k ty c e  
i to  w obec n iezw y k łe j ła tw o śc i p rz e lic ze n ia , że za 
1 p u n k t liczy  się  1 z ło tego . M ożna je d n a k  śm ia ło  po­
w iedzieć , że M ichel, n ie  m ów iąc  ju ż  o Y v erc ie  n ie  
o r je n tu je  s ie  z b y t dobrze  w cen ach  znaczków  po l­
sk ic h  ta k , że w a rto  z ao p a trz y ć  s ie  w n ie z b y t d ro g ie  
k a ta lo g i s p e c ja ln e : k ra k o w sk i K adluoziki,, w zg lędn ie  
w arsz aw sk i „ P o lsk ie g o  D om u Filate listycznego** . Ci 
w y d aw cy  z n a ją  c e n y  ry n k o w e , a  znaozine o d c h y len ia , 
ja k ie  n a s tą p iły  w o s ta tn im  czasie , w yznacza  s ie  w 
d o d a tk a c h .

T ak  M ichel, Semf ja k  i F ro ed e  w y d a ją  k a ta lo g i 
d la  znaczków  ca łeg o  ś w ia ta ,  czy li, że m ożem y w 
n ich  znaleźć  każdy  znaczek  w y d a n y  przez w szystk ie  
p a ń s tw a  do  d n ia  d ru k u  k a ta lo g u . D z is ia j je d n a k  
ilość  w szy s tk ich  eg zem p la rzy  o s ią g n ę ła  oko ło  120 ty ­
s ięcy . ta k , że k a ta lo g  m u s i d z ie lić  s ię  n a  dw a tom y 
po p rzesz ło  1000 s tro n . D la  w ygody  zb ie raczy  po­
dz ie lo n o  je  też  na  część e u ro p e jsk ą  i z am o rsk ą , a 
każd y  n iem ieck i k a ta lo g  w y d a je  ró w n ież  w yc iąg  w 
p o s tac i „ G ro ssd e u tsc h la n d  Katalogów**, o b e jm u ją i y 
tak że  w sz y s tk ie  p a ń s tw a  w chodzące d a w n ie j  w sk la il 
R zeszy, b. A u s tr ję ,  o k u p a c je , p ro te k to ra ty ,  p le b iscy ­
ty  i kolo-nje n iem ieck ie . — ja —

Przeciwko paskarstwu.
Kielce, 9 lutego (bal). Wydział Kontroli 

Cen w okr. radomskim oraz Urzędy Po­
wiatowo Kontroli Cen ostatnio wymierzyły

(bal) KIELECKI S. O. NA SESJI W
JĘDG 2EJO W IE. W  dniach od 10 do 14 lu ­
tego br. wydział karny  Sądu Okręgowego 
w Kielcach rozpatryw ał będzie na sesji wy­
jazdowej w Jędrzejow ie wiele sp raw  k a r­
nych 7, tam tego terenu.

(bal) ZMIANA STAWKI PROCENTO- 
WEJ W OBLICZANIU ZYSKU. W  związ­
ku ze zm ianą ta ry fy  dodatków  procento­
wych, doliczanych przez sklepy detaliczne 
do cen zakupu włókienniczych i niewló- 
kienniczych towarów krótkich, podajem y 
do wiadomości, że sk lepy  detaliczne w ba­
kiem mieście jak  Kielce nie m ogą doliczać 
dodatków  wyższych jak  30 procent. N orm a 
ta stanow i obecnie gó rną  gran icę dodat­
ków. S taw ki zysków niższe od 30 procent 
m oga być pobierane i nie u leg a ją  zm ianie.

(Zet) POSTRADAŁ OKO. N a drodze we 
wsi Falniów , gm iny  W ielko-Zagórze (pow. 
Miechów), został zaczepiony przez A ntonie­
go Midro — mieszkaniec tej wsi. 65-letni 
Franciszek Kozłowski. W czasie sprzeczki 
M idro uderzył Kozłowskiego jak iem ś tę- 
pem narzędziem w okolicę praw ego oka. 
pow odując zupełną u tra tę  wzroku.

(Zet) KOMBINACJE WÓDCZANE. Na 
pomysłowy sposób handlu wódką, w y­
daw aną na orem ję w ieśniakom  przez po 
w iatow ą Spółdzielnię „W spólna P ra c a “ w 
Jędrzejow ie, w padł n ie jak i S z Jęd rze jo ­
wa. N abyw ał on w nielegalny sposób kw ity  
prem iow e i wódkę lokował w jednym  ze 
sklepów spożywczych przy ulicy K ieleckiej, 
przyczepi w ten sposób zm agazynow ano 
około 100 litrów  wódki, k tó rą  policja za­
kw estionow ała. Dochodzenia w toku.

(Zet) ZŁODZIEJE ZAOPATRUJĄ SIĘ  
W TYTOŃ. W ostatnich dniach, a w łaści­
wie nocy nieznani spraw cy dokonali k ra ­
dzieży surow ca tytoniow ego „K entucky" na 
szkodę p lan tato rów : Ja n a  Żuradzkicgo w  
Sudofku. gm iny Pałecznica (400 kg.), F ra n ­
ciszka Deka w W iniarach. gm. Pałecznica 
(100 kg.), Edw arda O rczyka w Sułoszow ie 
k. Ojcowa (200 kg.) i w ielu innych. P o li­
cja  wszczęła dochodzenie.

Lawiny w Szwajcarji.
(S t.) N a g le  z m ia n y  w ia t r ó w  z im n y c h  i c ie p le j ­

s z y c h  s p o w o d o w a ły  w  c a łe j  S z w a jc a r j i  p o w s ta n ia  
la w in .  J e d n a  z n ic h  z a s y p a ła  n a  p r z e s t r z e n i  3 0  
m e tró w  g o ś c in ie c  w  K a n to n ie  G la ro n a .  P o w a ż ­
n ie js z e  n a s tę p s tw a  p o c ią g n ę ła  za s o b ą  l a w in a  k o ­
k o  A d e lb o d e n , g d z ie  z o s ta ło  z a s y p a n y c h  c z t e r e c h  
r o b o tn ik ó w ,  u s u w a ją c y c h  ś n ie g . T y lk o  je d n e g o  x 
n ic h  z d o ła n o  u r a to w a ć ,  p o d c z a s  g d y  t r z e c h  s t r a ­
c i ło  ż y c ie . W  p o b liż u  A n d e r m a t  z g in ą ł  p o d  z w a ­
ła m i ś n ie g u  50  le tn i  J ó z e f  B o n e t t i .

W  r ó ż n y c h  k a n to n a c h  s z w a jc a r s k ic h  r u ­
n ę ły  d a ls z e  la w in y ,  w y r z ą d z a ją c  c z ę ś c io w o  w ie l ­
k ie  s z k o d y . K o m u n ik a c ja  n a  g o ś c iń c a c h  j e s t  
p r z e r w a n a  m ię d z y  n ie k tó r e m i  m ia s ta m i  w  o k o l i ­
c y  I n te r l a k e n ,  o a z  m ię d z y  F r u t ig e n  i K a n d e r s te g .  
W  k a n to n ie  G la ro n a  ta k ż e  k o m u n ik a c ja  k o le jo w a  
u le g ła  w  k i lk u  m ie js c a c h  p r z e r w ie .

L a w in a ,  k tó r a  ru n ę ła  z P ic  C ha ussy ,  p r z y t ło ­
czyła w C o m b a l laz  d w ie  wille. W  je d n e j  z n ic h  
s t r ac i ła  życie  pan i  Rigassi , żona  G eorgesa  Kigassi, 
d y r e k to r a  „G aze t te  de  L a u s a n n e " ,  r a z e m  z s y n e m  
K lau d ju szem .

OBW IESZCZENIA URZĘDOWE

Obwieszczenie
0 obowiązku składania zeznań podatku, 
wych dla wymiaru podatku obrotowego 1941

I podatku dochodowego 1941.
I. Podatek obrotowy.

1. O bow iązek  s k ła d a n ia  z eznań .
(1) D o s k ła d a n ia  zeznań  p o d a tk o w y ch  d la  w y m ia ru  

p o d a tk u  o b ro to w e g o  za  ro k  k a le n d a rzo w y  1941 obo­
w ią za n e  s ą  w sz y s tk ie  o so b y  fizy czn e  i p raw n e , ja w n e  
sp ó łk i h an d lo w e, sp ó łk i k o m a n d y to w e  i sp ad k i w a ­
k u ją c e  (n ie o b ję te ) , k tó re  w ro k u  k a len d arzo w y m  1941 
n a  o b sza rze  G e n e ra ln e g o  G u b e rn a to rs tw a  w y k o n y w a ły  
p ry w a tn o -p ra w n e  ś w iad c z en ia  rzeczy  lub  U 6łu g  zaw o­
dow o  i o d p ła tn ie . N a ob sza rze , k tó ry  d o p ie ro  na pod 
s ta w ie  ro z p o rz ą d ze n ia  w s p ra w ie  A d m in is tra c ji G a­
lic j i  z  d n ia  1 s ie r p n ia  1941 r. (Dz. Rozp. GG. s t r .  443) 
s t a ł  s ie  c zęśc ią  sk ład o w ą  G e n e ra ln e g o  G u b e rn a to r-  
• tw a ,  obow iązek  s k ła d a n ia  zeznań  u p o d a tn ik ó w , k tó ­
r z y  p rzed  d n iem  1 lip c a  1941* r .  p o d leg a li o b o w iąz ­
kow i o p ła c a n ia  p o d a tk u  o b ro to w e g o  w ed łu g  p ra w a  
so w ieck ieg o , od n o si s ię  o d m ie n n ie  od z d a n ia  p ie rw ­
szeg o  ty lk o  do  o b ro tó w  o s ią g n ię ty c h  w czas ie  od d n ia
1 s ie r p n ia  do  d n ia  31 g ru d n ia  1941 r.

(2) Od o b o w iązk u  s k ła d a n ia  z ez n a n ia  d la  p o d a tk u  
o b ro to w e g o  za  ro k  1941 zw o ln io n e  &ą oso b y , k tó re  
w  ro k u  k a le n d a rz o w y m  1941 d o k o n y w a ły  w yłącam ie 
o b ro tó w  w o ln y ch  od p o d a tk u  w m yśl a r t .  3 u s taw y  
o p o d a tk u  o b ro to w y m  z d n ia  4 m a ja  1938 r .  (Dz. U. 
R . P. N r. 44 po-z. 292) w p o łączen iu  z 13— 27 ro z ­
p o rz ą d z e n ia  w y k o n aw czeg o  z d n ia  19 k w ie tn ia  1939 r. 
(Dz. U. R. P. N r. 44 poz. 287). c h y b a  że z o s ta ją  one 
p rz e z  w ład ze  p o d a tk o w ą  w ezw an e  do s k ła d a n ia  zeznań  
p o d a tk o w y c h  W ezw an ie  n a s tą p ić  m oże d ro g ą  p u b li­
c zn eg o  ob w ieszczen ia . D oręczen ie  fo rm u la rz y  d la  ze­
z n ań  p o d a tk o w y ch  u chodzi za w ezw an ie  do  z łożen ia  
z ez n a ń  p o d a tk o w y ch .

(3) B liż szych  in fo rm a c y j co do o b o w iązk u  s k ła d a n ia  
z ezn ań  u d z ie la ją  In s p e k to rz y  S k a rb o w i i U rzędy  S k a r ­
bow e.

2. T e rm in y  d la  s k ła d a n ia  z tz n a ń  I w łaśc iw o ść  
m ie jsco w a .

(I )  O soby flzyeane. sp ó łk i Jaw n e  sp ó łk i k o m a n d y to ­
w e i sp ad k i w a k u jąc e  (n ie o b ję te ) m u szą  d la  k a żd eg o  
o d d z ie ln eg o  z ak ład u  lu b  k ażd eg o  p rz e d s ię b io rs tw a  w y ­
p e łn ić  z ez n a n ie  p o d a tk o w e  i złożyć je  n a jp ó ź n ie j  do 
d n ia  1 m a rc a  1942 r. w U rzędzie  S k a rb o w y m  m ie jsc o ­
w o w łaśc iw y m  d la  z ak ład u  lu b  p rz e d s ię b io rs tw a .

! (2) O soby p ra w n e  ró w n ież  m u szą  w y p e łn ić  z ezn an ia
I podatkow e d la  k ażd eg o  o d d z ie ln eg o  z a k ład u  lu b  każ- 

lego p rz e d s ię b io rs tw a , je d n a k  m u szą  z łożyć w szyst- 
I kie z ez n a n ia  p o d a tk o w e  n a jp ó ź n ie j do d n ia  1 m a ja  

L912 r. w tym  U rzędzie  S k a rb o w y m , k tó ry  je s t  m ie j­
scow o w łaśc iw y m  w ed łu g  ich s ied z ib y .

II. Podatek dochodowy,
(D z ia ł P ie rw szy  u s taw y  o p o d a tk u  dochodow ym ).

1. O bow iązek  s k ła d a n ia  zeznań .
(1) D o s k ła d a n ia  zeznań  p o d a tk o w y ch  d la  w y m ia ru  

p o d a tk u  dochodow ego  za  o k re s  w y m ia ro w y  1941 w e­
d łu g  dochodu  ro k u  k a len d arzo w e g o  1941 (ro k u  g o ­
sp o d arcz eg o  194P'41) o b o w ią zan e  wą:

a) w szy s tk ie  oeoby p ra w n e ; ł
b) osoby fizyoznne  i sp ad k i w a k u jąc e  (n ieo b ję te ,) 

k tó re  p ro w a d zące  k s ięg i h an d lo w e  (a lbo  w ed ług  k o ­
deksu  h an d lo w eg o  a lb o  u p roszczone  k s ięg i h an d lo w ej 
'u b  k s ięg i g o sp o d arcz e ;

c) osoby fizyczne  i sp a d k i w a k u jąc e  (n ie o b ję te ), n ie  
p ro w ad zące  a n i k s ią g  h an d lo w y ch , a n i k s iąg  g o sp o ­
d a rc z y c h . k tó re  ied n ak  w ro k u  k a len d arzo w y m  1941 
m ia ły  o b ro ty  lu b  p rzy ch o d y  b ru t to  pow yżej 3.000 zło- 
ty cn , przyczem  n ie  u zw zg lęd n ia  s ię  p rzychodów  z p r a ­
cy n ie-sam odzielnej (poborów , e m e ry tu r ,  w y n ag ro d z eń  
za p ra c ę  n a je m n ą ) . J e ż e li je d n a k  p o d a tn ic y  c i w ro k u  
k a len d arzo w y m  m ie li w y łączn ie  dochody  z ro ln ic tw a  
to  s ą  oni o b o w iązan i do  s k ła d a n ia  zeznań  p o d a tk o ­
w ych d la  w y m ia ru  p o d a tk u  dociiodow ego za o k re s  
w y m ia ro w y  1941 ty lk o  w tedy , g d y  u p ra w ia n a  pow ie­
rz c h n ia  ro ln a  p rz e k ra cz a  15 h a ;

d) o soby  fizy czn e  i sp ad k i w a k u ją c e  (n ieo b ję te ), 
k tó re  w m yśl lit.  b) i c) n ie  aą o b o w iązan e  do  s k ła ­
d a n ia  zeznań  p o d a tk o w y ch , je d n a k  p rzez  w ładze  s k a r ­
bow ą z o s ta ją  w ezw ane  do s k ła d n n ia  zeznań  p o d a tk o . 
w vch. W ezw an ie  n a s tą p ić  m oże d ro g a  p u b lic zn eg o  o b ­
w ieszczen ia . D o ręczen ie  fo rm u la rz y  d la  zeznań  p o d a t­
kow ych  uchodzi za w ezw an ie  do  z ło ż en ia  zeznań  po- 
da tk o w y cn .

(2) N a o b sza rze , k tó ry  d o p ie ro  n a  p o d s taw ie  ro zp o ­
rz ą d ze n ia  w sp ra w ie  A d m in is tra c ji  G a lic ji z d n ia  
1 s ie rp n ia  1941 r. (Dz. Rozp. GG. s t r .  443) s ta ł  s ię  
częścią  sk ład o w ą  G e n era ln e g o  G u b e rn a to rs tw a , obo­
w iązek  s k ła d a n ia  zeznań  u p o d a tn ik ó w , k tó rzy  p rzed  
dn iem  1 lip ca  1941 r  p o d leg a li o b ow iązkow i o p ła ca  
n ia  o so b is te g o  p o d a tk u  dochodow ego  w ed łu g  p raw a  
sow ieck ieg o , odnosi s ię  ty lk o  do d ochodu , o s ią g n ię ­
teg o  w cza s ie  od 1 p a ź d z ie rn ik a  do  31 g ru d n ia  1941 i 
J e ż e li  p o d a tn ic y  c i p ro w a d z ą  p ra w id ło w o  k s ięg i h a n ­
d low e lu b  g o sp o d arcz e  i m a ją  rok  gos*»odarcz> od 
m fe n n j od ro k u  k a len d arzo w e g o , n a le ży  podać  dochód 
z z ak ład u  ty lk o  o  ty le , o ile  z o sta ł o s in g n 'e ty  w ro 
sru g o sp o d arcz y m  kończącym  s ię  pomf *dz, dn iem  
l p a ź d z ie rn ik a  a  dn iem  31 g ru d n ia  1941 r. w czasie  
od 1 p a ź d z ie rn ik a  do  końca  ro k u  gosp o d arczeg o .

P rz y k ła d  1. P o d a tn ik , k tó reg o  rok g o sp o d arcz y  I

b ie g n ie  od 1 l is to p a d a  do  31 p a źd z ie rn ik a , p o w i­
n ie n  w z ezn an iu  d la  p o d a tk u  dochodow ego  za 
ro k  1941 p odać  ja k o  dochód  z z ak ład u  je d y n ie  
dochód  o s ią g n ię ty  w  m ie s iąc u  p a źd z ie rn ik u  1941.

P rz y k ła d  2. P o d a tn ik  m a ro k  g o sp o d arcz a  od 
d n ia  l  p a ź d z ie rn ik a  do d n ia  30 w rz e śn ia  (Osią­
g n ię ty  w ro k u  g o sp o d arczy m  od d n ia  1 p a źd z ie r­
n ik a  1941 r. do  d n ia  30 w rz e śn ia  1942 r. dochód 
z  z ak ład u  n a le ży  p o d a ć  d o p ie ro  w zezn an iu  d la  
p o d a tk u  dochodow ego  za  ro k  1942.

O soby fizyczne  i sp ad k i w a k u ją c e  (n ieo b ję te ) o z n a ­
czone w u s t. 1 lit.  c) n a  o b sza rz e  o k re ś lo n y m  w z d a ­
n iu  p ie rw szera  n in ie jsze g o  u s tę p u  p o w in n y  złożyć ze­
z n a n ia  d la  p o d a tk u  dochodow ego  za  rok  1941 ty lk o  
w te d y , gd y  o b ro ty  lu b  p rz y ch o d y  b ru t to  o s iąg n ię te  
w cza s ie  od d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  1941 r. do d n ia  31 
g ru d n ia  1941 r .  p rz y  p rz e lic ze n iu  n a  kw otę  ro czn ą  
p rz e k ro c zy ły  3.000 z ło ty ch .

2. T e rm in y  d la  s k ła d a n ia  zeznań  ł w łaśc iw ość  
m ie jsco w a .

O soby p ra w n e  m u szą  złożyć z ezn an ia  p o d a tk o w e  n a j ­
p ó źn ie j do  d n ia  1 m a ja  1942 r., w szyscy  in n i p o d a t­
n ic y  n a jp ó ź n ie j do  d n ia  1 m a rc a  1942 r  w U rzędzie  
S k a rb o w y m  m ie jsco w o  w łaśc iw y m  w ed ług  siedz iby  
lu b  m ie jsca  z a m ieszk an ia . D niem  m ia ro d a jn y m  d la  
s ied z ib y  lu b  m ie jsca  z a m ie sz k an ia  p o d a tn ik a  je s t  
dz ień  15 g ru d n ia  1941 r.

III. Podatek dochodowy.
(D z ia ł D ru g i u s ta w y  o p o d a tk u  dochodow ym ).

1. O bow iązek  s k ła d a n ia  zeznań .
Do s k ła d a n ia  o b lic z en ia  o p o d a tk u  dochodow ym  od 

w y n a g ro d z eń  za p racę  n ie sam o d z ie ln ą  o b o w iązan e  są  
osoby , k tó re  w ro k u  k a le n d arzo w y m  1941:

a) o trz y m a ły  w y n a g ro d z en ia  od w ięce j n iż  je d n eg o  
p ra c o d aw c y ;

b) o trz y m a ły  od  je d n e g o  p raco d aw cy  dw a lub  wię 
ce j w y n ag ro d zeń  p e rjo d y o zn y c h  lu b  ołm k w y n a g ro ­
d z en ia  p e rjo d y czn eg n  tak że  w y n a g ro d z en ie  je d n o razo  
we. o ile  łą c zn a  su m a  w y n ag ro d z eń  za rok  ka lo n d a  
rzow y 1941 p rz e k ra cz a  4 800 z ło ty ch . N a o bszarze , 
k tó ry  d o p ie ro  na p o d s taw ie  ro z p o rząd zen ia  u sp ra w ie  
A d m in is tra c ji  G a lic ji  z d n ia  1 s ie rp n ia  1911 r  (Dz. 
Rozp. GG. s t r .  443) s tn ł s ię  częścią  sk ład o w ą  G ene­
ra ln e g o  G u b e rn a to rs tw a , n a leży  z łożyć ob liczen ie , o 
i le  łą czn a  su m a  w y n ag ro d z eń  w  cza s ie  od d n ia  1 p a ź ­
d z ie rn ik a  1941 r. do  d n ia  31 g ru d n ia  1941 r. p rz e k ra  
cza  1.200 z ło ty ch ;

c) p o b ra ły  w y n ag ro d z en ie  za p ra c ę  pon ad  16.000 zło 
ty c h  leżeli p o trą c e n ie  p o d a tk u  zo ^ ta ’if  dokomn*» we 
d łu g  n ra w a  nie m ie cK T ego :  w yłączen i sa p ra co b io rcy  
k tó rz y  o trz y m u ją  pobory  /, k as p u b liczn y ch  
N iem ieck ie j — n ie  G en era ln eg o  G u b e rn a to rs tw a  j 
(np  d e leg o w an i — jeszcze n ie  p rz e n ie s ien i u rz ę d n ic y ) i

2. T e rm in y  d la  s k ła d a n ia  ob liczeń  I w łaśc iw o ść  
m ie jsco w a .

O b liczen ia  n a leży  złożyć n a jp ó ź n ie j do d n ia  15 k w ie ­
tn ia  1942 r. w U rzędzie  S k a rb o w y m , k tó ry  b y ł J^ ie j- 
seow o w łaśc iw ym  w ed ług  m ie jsca  z a m ie s z k a m - w  
d n iu  15 g ru d n ia  1941 r.

3. O bow iązek  w p ła c a n ia
K w o tę  ró żn icy  pom iędzy  p o d a tk ie m  d o c h o d o w y m  

ob liczonym  a  p o trąco n y m  p rzez  p ra c o d a w c ą  n a le ż y  
w p łac ić  w dw óch rów n y ch  ra ta c h  n a jp ó ź n ie j d n ia  
15 k w ie tn ia  i d n ia  15 p a ź d z ie rn ik a  1942 r. w K a s ie  
w łaśc iw ego  U rzędu S k arb o w eg o .

IV- Formularze.
D la  zeznań  p o d a tk o w y ch  (p a trz  pod I. i I I . )  i oM i» 

czeń (p a trz  pod I I I . )  n a leży  u żyw ać  u rzęd o w y ch  5 'r -  
m u la rz y , k tó ry c h  b e zp ła tn ie  u d z ie la ją  U rzędy  S a a r -  
bow e.

V. Postanowienia karne.
K to  n ie  s k ła d a  zeznań  p o d a tk o w y ch  lu b  ob liczeń  »  

te rm in ie  (p a trz  w yżej) lub  p o d a je  w z ez n a n ia ch  po­
d a tk o w y ch  lub  o b lic zen ia ch  n ie p ra w d z iw e  lu b  n ie z u ­
p e łn e  dan e . p o d leg a  ka rze . W sk azu je  s ie  n a  a r t .  l i *  
i 185 O rd y n a c ji P o d a tk o w e j.

VI. Skutki nieterminowego wpłacenia.
Jeż e li p o d a tk i n ie  z o s ta ją  o p ła c o n e  w te rm in ie , .  

ś c ;a g a  s ie  je  p rzym usow o . O prócz o d se tek  z w ło k i 
w w ysokośc i 0.75*/. m ies ięczn ie , p o b ie ra  s ie  w ów czas  
jeszcze  k o sz ty  u p o m n ie n ia  i e g ze k u c y jn e .

K ra k a u , d n ia  26 s ty c z n ia  1942 r
K ie ro w n ik  G łów nego  W y d z ia łu  F in a n só w  
w R ządzie  G en era ln e g o  G u b e rn a to rs tw a  

Dr .  S e n k o w s k y .

Kon i pc „Obwieszczeń U rzęd o w ych  .

M eble s to la rsk ie  
i k rz e r ła  g ię te ,
lis tw y  do  o p raw y  
o b razó w , n n c zy n ia  
em al a lu m , i ka 
m ien . Szkło , p o r­
ce lan ę  i f a ja n s .  
N a k ry c ia  s to łow e 
p ia t  K a rb id  po 
leca po cen ta 
k o n k n re n e  D I I  
S T  L I P K A  
J - f r z  Jów, O li  
w on food k la sz t.)  I 
127. tel. 02. 191

Chcąc mieć swoje ogło­
szenie w najbliższym nu­
merze, musisz koniecznie 
wraz z ogłoszeniem w ysłać  
n'-niadze na koszt druku.
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